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GENERALISSIMUS STALIN ODPOWIADA CHURCHILLOWI
MILIONY „PROSTYCH LUDZI“ NA STRAŻY POKOJU 
POLSKA NIE BĘDZIE WIĘCEJ IGRASZKA W RĘKACH CUDZOZIEMCÓW

MOSKWA, 153 (PAP). Jeden z kwre*- 
poodewtów .Prawdy“ zwróci i  * :ę k ilka  dni 
temu do generalissimusa Stalina z prośbą 
o wyjaśnień-® szeregu zagadnień, związa
nych z przemów  ̂eń-em Churchilla. Gene
ralissimus Stalin udzielił odpow ednich 
wyjaśnień, które'przytaczamy w postaw1 
odpowiedzi na pytania koresipondenita.

Pytanie: Jak ocenić ostatnią mową Chor 
eh Ula, wygłoszoną w Stanach Zjednoczo
nych?

Odpowiedź: Oceniam ją Jako niebezpie
czny akt, obliczony na to, by #aó niezgo
dą pomiędzy sojusznikami i utrudnić ich 
współpracą.

Śladami Hitlera
Pytanie: Ozy można uważać, te mowa 

Churchilla zaszkodzi sprawce pokoju i 
bezpieczeństwa?

Odpowiedz: Niewątpliwie tak. W grun
cie rzeczy CHURCHILL ZAJĄŁ STANO
WISKO PODŻEGACZA WOJENNEGO, 
przy czym pan Churchill nre Jest osamot
niony. Ma on przyjaciół n'e tylko w An
glii, ale i w Stanach Zjednoczonych. Na- 
)(%  zaznaczyć, te PAN CHURCHILL I  
JEGO PRZYJACIELE PRZYPOMINAJĄ 
W TEJ SPRAWIE W SPOS0B ZDUMIE
WAJĄCY HITLERA I  JEGO PRZYJA
CIÓŁ.

Hitler zaczął wojną od te*», te prokla
mował teorią rasową, ogłosiwszy, te Jedy
nie ludzie, mówiący po niemiecku, stano
wią pełnowartościowy naród.

Pan Churchill zaczyna sprawą rozpęta
nia wojny również od teorii rasowej, twier 
drąc, że tylko narody, mówiące po angiel
sku, są pełnowartościowymi narodami» po 
wołanymi do rozstrzygali1 a o losach 
świata.

Niemiecka teoria rasowa doprowadziła 
Hitlera i Jego przyjaciół do wniosku, te 
Niemcy Jako naród pełnowartościowy, 
powinni panować nad innymi narodam1.

Angielska teoria rasowa doprowadza pa 
na Churchilla 1 Jtego przyjaciół do wnio
sku, że narody mówiące po angielsku Ja
ko jedyne pełnowartościowe narody, po
winny panować nad pozostałymi naroda
mi świata.

W gruncie rzeczy pan ChurcbffiH I Je«® 
przyjaciele w Anglii i w Stanach Zjedno
czonych proponują narodom nie mówią
cym po angielsku, coś w rodzaju następu
jącej alternatywy: ,,UZNAJCIE DOBRO
WOLNIE NASZE PANOWANIE I  WTE 
DY WSZYSTKO BĘDZIE W PORZĄD
KU _  W PRZECIWNYM WYPADKU 
WOJNA JEST NIEUNIKNIONA*.

Narody nie zgodzą sio 
na nową niewolą

Lecz narody przelewały krew w ciągu 
5 lat okrutnej wojny, walcząc o wolność, 
a nie o to, ieby zastąpić panowanie H it
lerów panowaniem ChurcWiU‘ów. Wobec 
tego jest rzeczą zupełni* prawdopodobną, 
że NARODY, NIE MÓWIĄCE PO AN
GIELSKU, A STANOWIĄCE OLBRZY
M IĄ  WIĘKSZOŚĆ MIESZKAŃCÓW  
ŚWIATA. NIE ZGODZĄ SIĘ NA NOWĄ 
NIEWOLĘ. j

Tragedia pana Churchilla polega na 
tym, te on jako zagorzały torys nie rozu
mie tej prostej i oczywistej rzłecay.

Nie ulega wątpl wości, że NASTAWIE
NIE PANA CHURCHILLA JEST NASTA 
W IENIEM NA WOJNĘ I  WEZWANIEM  
DO WOJNY ZE ZW IĄZKIEM  RADZIEC
KIM . Nie ulega również wątpiwośc', te 
tak5e stanowsko Churchilla nie da s’ę po- 
godz ć 'z istnejącym układem sojuszni
czym pomiędzy Anglią a Zw. Radziec- 
kim.

To prawda, te pan Churchill, chcąc

wprowadzić w błąd czytelników oświad- | pogodzić to oświadczenie pana Churchilla | 
cm te termin radziecko - angielskiego | z jego nastawieniem, zmierzającym do 
układu o pomocy wzajemnej 1 wapółpra- wojny 1 propagowaniem prze® mego woj- 
cy, można by prztedłutyć do 50 lat. Ale Jak | ny przeciwko ZSRR.

Układ czy świstek papieru?
Jasnym Jest, te rzeczy te nie dadzą S<ę 

w żaden sposób pogodzić, i jeżeli pan 
Churchill, który nawołuje do wojny ze 
Związkiem Radzieckim, uważa Jednocze
śnie za możliwe przedłużenie terminu an
gielsko - radzieckiego układu do 50 lat — 
oznacza to, że UWAŻA ON TEN UKŁAD
z a  Św is t e k  p a p ie r u , p o t r z e b n y
JEDYNIE PO TO, BY ZAMASKOWAĆ 
JEGO ANTYRADZIECKIE NASTAWIE
NIE.

Dlatego nAs można brać na serio fałszy
wego oświadczenia przyjaciół pana Chur
chilla w Anglii o przedłużeniu termmu 
radziecko - angielskiego układu do 50 lat. 
Przedłużenie terminu układu n'e ma sen
su, Jeżeli Jedna ze stron narusza ten układ 
l przekształca go w świstek papieru.

Pytanie: Jak ocenić tę część mowy Chor 
chllla, w której napada na demokratycz
ny ustrój państw wschodnio - europej
skich 1 krytykuje dobre stosunki sąsiedz 
kf-e m ędzy tymi państwami a Związkiem 
Radzieckim?

Odpowiedź: Ta część mowy pana Chur 
chilla jest mieszaniną oszczerstw, ordy
narności i braku taktu.

Pan Churchill twierdzi, te Warszawa, 
Berlin. Praga. Wiedeń. Budapeszt, Bel
grad, Bukareszt. Sofia — wszystkie te 
słynne miasta i ludność tych obszarów 
znajdują się w sferze radzieckiej, i te 
wszystkie one podporządkowane są w 
tej lub Innej formie nie tylko wpływom 
radzieckim, ale 1 wzrastająoel kontroli 
Moskwy. »

Wymysły Churchilla a rzeczywistość
Churchill kwalifikuje to wszystko Ja

ko ule mająoe granic „tendencje ekspan. 
«Jł* Związku Radzieckiego. Nie trzeba 
Wielkiego trudu, żeby dowieść, lt  pan 
CHURCHILL W SPOSÓB ORDYNAR
NY 1 BEZWZGLĘDNY RZUCA OSZ
CZERSTWA. ZARÓWNO NA MOSKWĘ. 
JAK I  NA WYMIENIONE WYŻEJ SĄ
SIADUJĄCE ZE ZW IĄZKIEM  RA
DZIECKIM PAŃSTWA.

Pó pierwsze Jest rzeczą zupełnie ab
surdalną mówić o wyłącznej kontroli 
ZSRR w Wiedniu i Berlinie, gdzie znaj
dują się sojusznicze Rady Kontrolne, 
składające się s przedstawicie» 4 państw 
1 gdzie ZSRR rozporządza Jedynie 1/4 
głosów. Zdarza się. te niektóre osoby 
nie mogą nie rzucać oszczerstw, lecz 
trzeba Jednak umieć zachowywać umiar. 

Po drugie nie można zapominać o na
stępującej ókolioznoścl- Niemcy wdarli 
się do ZSRR prze* Finlandią. Polskę, 
Rumunią, Bułgarią 1 Węgry. NIEMCY 
MOGLI SIĘ WEDRZEĆ DO ZSRR PO
PRZEZ TE PAŃSTWA DLATEGO, ZE 
W KRAJACH TYCH ISTNIAŁY WÓW
CZAS RZĄDY WROGO NASTAWIONE

RA-W STOSUNKU DO ZWIĄZKU  
DZIECKIEGO,

W wyniku agresji niemieckiej Zwią
zek Radziecki stradł w walkach, wsku
tek niemieckiej okupacji 1 wskutek wy
wiezienia ludności radzieckiej na przy
musowe roboty, około ? milionów ludzi. 
Inaczej mówiąc. Związek Radziecki stra
cił o wiele więcej ludzi, niż Anglia i 
Stany Zjednoczone razem wzięte.

Wiadomo, że gdzie Indziej istnieje skłon 
ność do zapominania o tych olbrzymich 
ofiarach Związku Radzieckiego, OFIA
RACH. KTÓRE ZAPEWNIŁY WYZWO
LENIE EUROPY SPOD JARZMA H I
TLEROWSKIEGO. Lecz Związek Radzie 
cki nie może o nich zapomnieć.

Nasuwa się pytanie: Cóż dziwnego w 
tym. że Związek Radziecki pragnie za
bezpieczyć się na przyszłość, siara się o 
to, aby w tych krajach istniały rządy 
odnoszące się lojalnie do Związku Ra
dzieckiego? Jak można, nie straciwszy 
zmysłów, określać ts pokojowe dążenia 
Związku Radzieckiego, Jako „tendencje 
do ekspansji” naszego państwa?

Atak na Polską ordynarnym oszczerstwem
Dalej pan Churchill twierdzi, te »rząd 

polski, znajdujący się pod panowaniem 
Rosjan, by! zachęcany do ogromnych 
I nieusprawiedliwionych roszczeń wobec 
Niemiec*1.

Każde słowo Jest tu ordynarnym i * -  
belŻYwym oszczerstwem.

WSPÓŁCZESNĄ DEMOKRATYCZNĄ 
POLSKĄ RZĄDZĄ LUDZIE W YBITNI-, 
DOWIEDLI ONI CZYNAMI, ŻE UMIE
JĄ BRONIĆ INTERESÓW I  GODNOŚCI 
SWEGO KRAJU W TA K I SPOSÓB, W 
JAKI NIE UM IELI ZROBIĆ TEGO ICH  
POPRZEDNICY. ł

Jakie podstawy ma pan Churchill, że
by twierdzić, te przywódcy Polski współ 
czesnej mogą dopuścić w swym kraju 
do „panowania” przedstawicieli jakiego- ( 
kolwiek obcego państwa? Czy nie dla
tego rzuca pan Churchill oszczerstwa na 
„Rosję”, że ma on zamiar wywołać wr_ 
śnie pomiędzy Polską a Związkiem Ra- 
dzicckim«

Pan Churchill nie jest zadowolony z 
tego, że POLSKA UCZYNIŁA W SWEJ 
POLITYCE ZWROT W KIERUNKU 
PRZYJAŹNI I  PRZYMIERZA ZE ZW IĄ 
ZKIEM RADZIECKIM.

By! czas, kiedy w stosunkach pomię
dzy Polską a ZSRR przeważały elemen
ty konfliktów 1 rozbieżności. Ten stan

rzeczy dawał mężom stanu, w rodzaju 
pana Churchilla, możność wygrywać tę 
rozbieżności, podporządkować sobie Pol
ską, pod pozorem obrony przed Rosjana
mi, straszyć Zwązek Radziecki upiorem 
nowej wojny pomiędzy nim a Polską ©- 
raz zapewniać sobie rolę arbitra.

Ale czasy te należą już do przeszłości, 
gdyż NIENAWIŚĆ MIĘDZY POLSKĄ, 
A ROSJĄ USTĄPIŁA MIEJSCA PRZY
JAŹNI M IEDZY N IM I. A POLSKA 
WSPÓŁCZESNA DEMOKRATYCZNA 
POLSKA, NIE CHCE JUŻ BYC IGRA
SZKĄ W RĘKACH CUDZOZIEMCÓW.

Wydaje mi się, że właśnie ta okolicz
ność wywołuje rozdrażnienie p. Chur
chilla i popycha go do ordynarnych 1 
pozbawionych taktu wystąpień przeciw
ko Polsce. To przecież nie żarty; nie po
zwala mu się zabawiać cudzym kosz
tem...

Jeśli chodzi o wypad pana Churchilla 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu w 
związku z ROZSZERZENIEM ZACHO
DNICH GRANIC POLSKI KOSZTEM 
ZAGARNIĘTYCH W PRZESZŁOŚCI 
PRZEZ NIEMCÓW POLSKICH OBSZA 
RÓW, to wydaje ml się, że w tym wy
padku Churchill wyraźnie rzuca fałszy
we karty.

Jak wiadomo, postanowienie o zacho-

dnlch granicach Polski zostało powzięte 
na konferencji S mocarstw w Berlinie 
na podstawie żądań Polski. ZWIĄZEK  
RADZIECKI NIEJEDNOKROTNIE O - 
8WIADCZAŁ. ŻE UWAŻA ŻĄDANIA 
POLSKI ZA SŁUSZNE I  SPRAWIEDU  
WE. Jest rzeczą prawdopodobną, ż® pan 
Churchill nie jest zadowolony ■ tej de
cyzji.

Ale dlaczego pan Churchill, nie szczę
dząc słów krytyki przeoiwko stanowisku 
radzieckiemu w 'te j sprawie, ukrywa 
przed swymi czytelnikami fakt, te 
STANOWIENIE ZOSTAŁO POWZIĘTE 
NA KONFERENCJI BERLIŃSKIEJ JE
DNOMYŚLNIE, ŻE ZA TYM  POSTA
NOWIENIEM GŁOSOWALI NIE TYL
KO ROSJANIE, ALE TAKŻE ANGLI
CY I  AMERYKANIE?

Po co było wprowadzać ludzi W błąd?

Jak Churchill
rozumie demokracją?

Pan Churchill twierdzi następnie, że 
„partie komunistyczne, które były bar_ 
dzo nieznaczne we wszystkich tych pań
stwach wschodnio - europejskich, osiąg
nęły obecni# wyjątkową siłą 1 starają się 
wszędzie wprowadzić system totalny 1 
reżim policyjny. We wszystkich tych 
krajach, za wyjątkiem Czechosłowacji, 
nie ma prawdziwej demokracji”.

Jak wiadomo, w Anglii rządzi obecni® 
państwem jedna partia, Labour Party, 
a Inne partie opozycyjne nie mogą brać 
udziału w rządzie. To nazywa pan Chur
chill prawdziwą demokracją 

W POLSCE, RUM UNII, JUGOSŁA
W II BUŁGARII, NA WĘGRZECH. 
RZĄDZI BLOK KOALICYJNY, ZŁOŻO 
NY Z 4 DO 6 PARTYJ, przy czym opo
zycja — Jeżeli jest mniej lub więcej lo
jalna — ma'zabezpieczone prawo udzia
łu w rządzie. To nazywa pan Churchill 
totalizmem, tyranią i systemem policyj
nym. Dlaczego? Na jakiej podstawie?

Nie oczekujcie odpowiedzi od pana 
Churchilla. Pan ChurchiU nie zdaje so
bie sprawy *  tego, w Jak śmiesznej po. 
zycji sam siebie stawia krzykliwymi mo
wami o totalizmie, tyranii i systemach 
policyjnych.

PAN CHURCHILL CHCIAŁBY, ABY 
POLSKĄ RZĄDZILI — SOSNKOWSKI 
I  ANDERS, JUGOSŁAWIĄ — M IC H A I
ŁOW I CZ I  PAVELIC, RUMUNIĄ — 
KSIĄŻĘ S T I RB EJ I  RADESCU. WĘ
GRAMI I  AUSTRIĄ — JAKIŚ KRÓL 
Z RODU HABSBURGÓW itp.

Pan Churchill pragnie nas zapewnić, 
że ci panowie z faszystowskiego podwór
ka są w stanie utworzyć system „praw
dziwej demokracji”. Oto na czym polega 
„demokracja” pana Churchilla.

Komuniści zasłużyli 
na zaufania narodów

Pan Churchill błądzi dokoła prawdy, 
gdy mówi o wzroście wpływów partyj 
komunistycznych we Wschodniej Euro
pie.

Należy jednak podkreślić, że popełnia 
pewną nieścisłość.

Wpływ partyj komunistycznych wzmógł 
się nie tylko we Wschodniej Europie, 
lecz również we wszystkich prawie kra
jach Europy, w których pierwej panował 
faszyzm (Włochy. Niemcy, Węgry, Buł
garia, Rumunia, Finlandia), łub gdzie 
rządzili niemieccy, włoscy lub węgierscy 
okupanci (Francja, Belgia, Holandia, Nor 
wegia, Polska, Dan a, Czechosłowacja, Ju 
gosławia, Grecja, Związek Radziecki i tp ).

(Dókońcrerńt fla  ?>
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Ci, na których polegał Hitler
Ooeriisg i Kesselring składają pierwsze zeznania

Ni« przeczę, i i  niejednokrotnie zostały I towaffld# tysięcy opozyciomistów w Piw- 
popelrniome czyny 'brutalne i  ¿e czadami i sach i te na mkn ciąży odpowiedzialność 
dochodziło do ekscesów. za utworzenie pierwszych oboz&w kon-

Goering przyznaje, iż nakazał aresa-1 centraeyjnych.

Prowokacja Hitlera w przededniu wojny
Zeznanie organizatora napadu na radiostację Gliwicką

NORYMBERGA, . 13.3 (PAP). Na śro
dowym posiedzeniu Międzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze b. marsz. 
Kesselring oświadczył, iż zdaniem jego 
inwazję na . Wielką Brytanię należało 
przeprowadzić zaraz po katastrofie w 
Dunkierce- Plan ten okazał się jednak 
niewykonalnym wobec braku dostatecz
nej ilości statków. Natomiast . lotnrlctwo 
niemieckie w r. 1939 było najsilnriiejseym 
ną świecąc. Oficerowie lotnictwa niemiec
kiego mieli pełne zaufanie do Goe ringu.

Ś wiadek przyznaje saę, że bomba ~do- 
wonie Warszawy i  innych 'miast pol
skich odbyto silę bez poprzednich lotów 
wywiadowczych, gdyż wiadomości do
starczone przez tainycii agentów w Pol
sce, były bardzo dokładne.

„Wiedziałem — mówi dalej Kessel- 
Srinig — iż niite oda nam się uzyskać ho
norowego pokoju i  dlatego rozpocząłem 
pertraktacje z dowództwem amerykań
skim jeszcze przed kapitulacją Rzeszy”.

W  ogniu krzyżowych pytań prokurar 
fora brytyjskiego Kesseflrińg zmuszony 
był przyznać iż, będąc dowódcą niemiec
kich sił zbrojnych we Włoszech, wydał 
rozkaz energicznego zwalczania ruchu 
partyzanckiego. Wtedy prokurator stwier
dza. iż rozkaz ten doprowadził do w y  
mordowania w miasteczku Givitella ca
łej Ludności i  do popełnienia straszli
wych mordów w 4 milastadh. włoskich 
przez dywizje Hermanna Goerfinga.

Następnie trybunał przystępuje dio prze* 
słuchania oskarżonego Goeringa.

B. marszałek Rzeszy, tęgi, Wady, w 
mundurze ,bez dystynkcji i  orderów, z 
widocznym zdenerwowaniem składa 
przysięgę i przyciszonym głosem podaje 
swoje personalia.

Ooeriing oświadcza, Iż w listopadzie 
1022 t. przeczytał ogłoszenie, że Hitler 
w każdy poniedziałek wieczór przema
wia w .Monachium. „Udałem się na naj
bliższe zebranie i  usłyszałem po raz 
pierwszy Hitlera, omawiającego sprawę 
pokoju wersalskiego.

Hitler wyjaśnił . rai cele narodowego 
socjalizmu i  prosił o pomoc w zorga
nizowaniu SA. Zostałem członkiem tej 
organizacja i  stworzyłem z miej jednost
kę, na której mogliśmy polegać. Oddzia
ły SA ślepo wykonywały rozkazy Hitle
ra i moje".

W  r. 1931 Ooering staje sdę prawą rę
ką Hitlera.

„Fiikrer wiedział, te może na mnie 
polęgać” — oświadcza Goering.

Po wyborach w dniu 22 stycznia 
1933 r. odbyło się zebranie w domu Rilb- 
bentropa, na którym byli obecna, prócz 
Goeringa i Hitlera syn prezydenta Rze
szy Hindenburga oraz von Fapen, Hitler 
ujął ster państwa w swoje ręce. Byliśmy 
zdecydowani utrzymać się przy władzy 
Wszelkimi środkalmi-

Nie zamierzaliśmy prowadzić nadal 
gry parlamentarnej. Partie, które nie 
chdiały .dobrowolnie połączyć sdę z na
mi, zostały rozwiązane. Nikt w Niem
czech nie watpd o tym, te zamierza
liśmy wykończyć komunistów. Stworzy
łem Gestapo w Prusach W celu zlikwi
dowania komunistów i socjaAAstów.

Lehman ustąpił
z kierownictwa UNHRA

WASZYNGTON, 13.3 (PAP). Generalny 
dyrektor UNRRA, Herbert Lehman, zre
zygnował ze swego stanow sfca z powodu 
złego stanu zdrowia. W liście,, skierowa
nym do centralnego kom itetu U NURA, Le 
hmań wyraz i  żal, że nie będzie mógł peł
nić swoich obowiązków do czasu, Kędy 
zadania UNRRA zostaną objęte przez in 
ną stałą organizację.

Nowi ministrowie belgijscy
BRUKSELA, 13.3 (PAP). Premier i  m i

nister spraw zagranicznych nowego rzą
du belg Ijsk'ego Spaak oświadczył na 
konferencji prasowej, że gabinet przed
stawi się parlamentowi dni! a 18 marca.

■Bezpartyjny fachowiec, prof, van Be- 
neden, objął tękę m inistra zdrowia pu
blicznego. B. mi,mister zdrowa w rzą
dzie przedwojennym Wauters .został 
ministrem rolnictwa, a poseł socjalistycz
ny Graeylieck matóistrem kolonii. 
Stanowisko m inistra obrony narodowej 
ni te zostało jeszcze obsadzona.

NORYMBERGA, 13 3 (PAP). Prokura
to r Jerzy Sawicki przesłuchał w  -więzieniu 
norymberskim organizatora przeprowa
dzonego w  sierpniu 1939 r. prowokacyj
nego napadu na stację radiową w  G liw i
cach, A lfreda Naujocksa-

Naujodks był wówczas Stuimbanmfu- 
btrerem SS i mężem zaufania gdnerała SS 
Heydr cha zastępcy Himmlera.

W pierwszych dniach s erpri’a 1939 r- 
wezwał Heyidrich Naujocksa do swego 
bura, które m ieściło sę  w  gmachu Ge
stapo w  Berlin-e. Tam otrzym ał Nau- 
jocks Zlecenie zorganizowania prowoka
cyjnego napadu na stację radiową w  GU 
wicach, aby propaganda n em1 eefca mo
gła otrzymać argument dla siwej akcijl 
przeciwko Polsce. Heydrlch zaznaczył, że 
napad na rad ostację w  Gliwicach będzie 
ewentualnie służył jako bezpośredń:a przy 
czyna wypowiedzenia wojny Polsce. Nau- 
jocks otrzym ał zadanie zdobycia stacji na 
diowej,. Następnie m ia ł jeden z członków 
jego szajki, składającej się z 6 osób w y
głosić w  języku polsk-m przemówienie do 
ludności polsk ej na Śląsku. Treścią prze 
mówienia m ia ł być apel do Polaków, znaj 
dujących się w  Niemczech, aby w ystąp ił

NOWY JORK, 13.3 (PAP). Amerykań
ski ¡minister handlu Wallace oświadczył 
w komisji finansowej Senatu, że sprze
ciwiłby się udzdeloniiiu pożyczki amery
kańskiej dla Wielkiej Brytanii, gdyby 
były podstawy do przypuszczenia, aż 
pożyczka ta ma być wstępem .dla zawar
cia sojuszu anglo-amerykańskiego wedle

LONDYN, 13.3 (PAP). We wto
rek wieczorem delbgacja frakcji 
parlamentarnej Partii! Pracy zosta
ła przyjęta przez brytyjskiego m i
nistra spraw zagranicznych Bovina.

Delegacja przedstawiła ministro
wi konieczność odłożenia terminu

(Początek na str. 1)
Nie można uważać wzrostu wpływu ko 

munistów za przypadek. Stanów1 on zja
wisko zgodne z prawami rozwoju.

WPŁYWY KOMUNISTÓW WZROSŁY 
DLATEGO, ŻE W CIĘŻKICH LATACH 
PANOW ANIA FASZYZMU W EUROPIE 
KOMUNIŚCI B Y LI PEWNYMI, ODWAŻ 
N YM I I  OFIARNYM I BOJOW NIKAMI 
O WOLNOŚĆ NARODÓW, BOJOWNIKA 
M I PRZECIWKO REŻIMOW I FASZYS
TOWSKIEMU-

Pan C hurchill wspomina czasami w 
swych mowach o ,.prostych ludziach“  z 
małych domków, klepiąc ich protekcjo
na lne  po ram ieniu i  mieniąc się ich przy
jacielem. Lecz c1’ łudzę z małych domków 
nie są tacy prości, ja k  to s ę wydaje na 
pierwszy rzut oka-

Cl „prości ludzie“  mają swoje poglądy, 
swoją pol tykę i  potrafią bron ć s!ę. Oni 
to, m iliony tych ,,prostych ludzi“ , odrzu
c ili w  A nglii pana Churchilla i jego par- 
t ’ę i  oddali swe głosy labourzystom. Oni 
to, M ILIO N Y TYCH „PROSTYCH LU 
D ZI“ , IZOLOW ALI W EUROPIE REAK
CJONISTÓW, ZWOLENNIKÓW WSPÓŁ 
PRACY Z FASZYZMEM I  PIERWSZEŃ
STWO D A LI LEWYM PARTIOM DEMO 
KRATYCZNYM.

Omf to, m iliony tych „prostych ludzi“ , 
IK*W*wwy kjotu»uni«tów w ogniu walk11 o-

czynnie pnzecwko władzom niem eefc m.
W nocy z 30 na 31 sierpnia 1939 roku 

odbył się prowokacyjny napad na stację 
radiową w  Gliwicach. Pracownicy radio
stacji zostali wypędzeni, a jeden z napa
stników w ygłosił — zgodmia z planem — 
S-minutowe przemówienie w  języku pol
skim. Następnie napastnicy, ostrzeliwu- 
jąc się, w ycofali się z gmachu radio
stacji.

Równocześnie ściągnięto z jednego *  
pobliskich o b o z ó w  koncentra
cyjnych zw łoki zastrzelonego więźnia 1 
umieszczono je  W pobliżu radiostacji. W 
ubrajniu zastrzelonego więźnia znajdo
w ały się specjalnie przygotowane dbku- 
menty w  języku polskim. .

Później przybyła na miejsce wypadku 
policja niemiecka i  spisała o fic ja lny 
protokół, według którego Polacy doko
pa li napadu na stację radiową w  G liw i
cach. W protokóle podkreślono, żę pod
czas w alk i jeden z polskich napastników 
zginął.

Naujodka zeznał również o innych In
cydentach granicznych, które postały 
sprowokowane przez władze Iniemleckie 
bezpośrednio przied wybuchem wojny.

koncepcji Churchilla.
Wallace podkreślił, że ze względu, na 

stanowisko ministra ¿karbu Vansoi»a nie 
może on zgodzić się na przyzaandte 
Wielkie] Brytanii pożyczki w wysoko
ść; 5 miliardów dolarów. Najwyższa su
ma, jaką ’wchodzi. W rachubę, wynosi 
4 tn>ifer<ły 400 milionów dolarów.

wyborów w  Grecji, lecz minister 
Bevin nie zmienił swego stanowi
ska w  tej sprawie i  powołał się na 
swoje oświadczeni© w  Izbie Gmin, 
że wybory powinny się odbyć w 
oznaczonym terminie.

poru przec'wko faszyzmowi — zadecydo- 
wali, że KOMUNIŚCI W PEŁNI ZASŁU
GUJĄ NA ZAUFANIE NARODU. W tera 
sposób wzmogły się w pływ y komunistów 
w Europie. Takie Jest prawo historyczne
go rozwoju.

Naturalnie panu C hurchillow i n ’e podn 
ba się taki rozwój wydarzeń. B ije  on na 
alarm 1 apeluje do siły- A le nie podobało 
mu s'ę również powstanie ustroju radziec, 
kiego w Rosji po p'erwszej wojnie świa
towej.

C hurchill również wtedy b il na alarm 
i organizował wyprawę wojenną „14 
państw“  przeciwko Rosji, starając się co
fnąć kolo h istorii. Lecz h storia okazała 
się silniejszą od ohurchiHowskiej 'mterwen 
cjl. Donkiszock'e zakusy pana Churchilla 
doprowadziły do tego, że poniósł on wó
wczas całko w1'tą  klęskę.

Nie wiem. czy uda się panu Church’1- 
low i : jego przyjąć ołom zorganizować po 
drugiej wojn ę św atowej nową wyprawę 
wojenną przeciwko /W schodniej Euro
pie“ .

Lecz jeśli im  to s!ę uda — co jest mało 
.prawdopodobne, gdyż M ILIO NY „PROS 
TYCH.LUDZI“ STOJĄ ŃA STRAŻY PO 
KOJU — to można z całą pewnością po- 
wedz-eć, że pan CHURCHILL I  JEGO 
PRZYJACIELE BĘDĄ TAK SAMO BICI, 
JAK BYLI B IC I 2« LAT TEMU,

Anders w Londynie
PARYŻ, 13.3. (O-bsł. w ł.). Generał An

ders przybył do A nglii. Ma eta przepnou 
wadzić ¡szereg rozmów z osob sttośdami 
b ryty jsk im i ma temat wojsk ¡polskich, sta 
cjomowanych poza granicami Belski. Po 
zakończeniu rozmów ¿ostanie ogłoszony 
wspólny kom unikat polsko - angielski o 
osiągniętych re.zuT.atach. /

Porozumienie stronnictw
osiągnięto na Węgrzech

LONDYN, 13.3 (PAP). Prasa londyńska 
donosi, że między partiam i robotniczym i 
a partią chłopską doszło do porozumie
nia. Przywódca p a rtii chłopskiej, prem ier 
Nagy, zakomunikował, te  w  najbliższym 
czasie przeprowadzona Zostanie nacjona
lizacja kopalń bauksytu, kopalń nafty 1 
elektrowni.

Premier przyrzekł również wprowadze
nie w  życie w ielu innych postanowień, 
które zapadły na konferencji międzypar
ty jn e j przied 2 miesiącami, kiedy uzgod
niono program rządu koal-cyjnego.

Nota Węgier
do rządu czeskiego

PRAGA, 13.3 (PAP). Jak donosi prasa 
czeska, rząd węgierski wręczył przed
stawicielowi czechosłowackiemu w  Bu
dapeszcie dwie |noty. W notach tych rząd 
protestuje przeciwko zamknięciu małe
go łuku  granicznego czechosłowacko- w ę- 
gierskiego oraz przeciwko naruszeniu *u 
werennóści Węgier przez delegowalnie do 
Budapesztu wraz z czeską kom isją prze
siedleńczą uzbrojonego oddziału wojsko
wego.

lis ia  Bluma
v  Stanach Zjednoczonych

PARYŻ, 13.3 (PAP). Szef francuskiej 
m is ji gospodarczej i  finansowej do roko
wań ze Stanami Zjednoczonymi, Leoh 
Biuro, udaje się w  czwartek do Wa
szyngtonu . Jednym x tematów, które 
Blum  zamierza poruszyć podczas swego 
pobytu w  Ameryce, jest sprawa dostaw 
węglowych dla Fra|ncjl z Zagłębia R u- 
hry, gdyż obecjdle Francja otrzymuje, za
ledwie 1/16 część wydobytego w  Zagłę
biu węgla. v -*■

Ustąpienie ,
wojsk francuskich z Libanu

PARYŻ, 13.3 (PAP). Między rządem 
francuskim , a m inistrem  spraw zagrani
cznych Libanu, Frangle, k tó ry  bawi obe
cnie w  Paryżu, toczą się padał pertrak
tacje w  sprawie term inu, w  jakim  w oj
ska francuskie opuszczą państwa Le- 
wanitu. Dotychczas nie osiągnięto poro
zumienia, gdyż rząd frapcuski tw ierdzi, 
że wywiezienie ekwipunku i  m ateriałów 
nagromadzonych w  Libanie w  ciągu 27 
la t wymaga dłuższego przeciągu czasu,

Walki na lawie trwają
LONDYN, 13.3 (PAP). Agencja Reutera 

doń osi z Bataw ii, że w a lk i w  pobliżu Soe- 
kaboenl przybierają charakter c!ężkiej 
b itw y. Jak wiadomo, w  Soekaboeni ¡na
stąpił atak oddziałów jatwajskeh na kon
wój b ryty jski. Istnieje obawa, że ostatnie 
zajścia ¡mogą wpłynąć na przerwanie ro
kowań mlędlzy przedstawcielem rządiu 
holenderskiego i  Jawtajczykaml.

Bank Międzynarodowy
rozpocznie wydawanie pożyczek
WASZYHGTON, 13.3 (PAP). Amery

kański m nl!ster skarbu, Vinson, oświad
czył, że Bank Międzynarodowy, którego 
utworzenie zostało postanowione ina kon
ferencji w  Bréttcn Woods, rozpocznie swą 
działalność jesionią roku b eżącego. Pierw  
sze pożyczki zagraniczne będą prawdopo
dobnie udzielone jeszcze przed końcem 
1946 r.

Po wyborach
do samorządu duńskiego

PARYŻ, 13.3 (PAP). Z Kopenhagi <¡<y 
noszą, że w .wyniku wyborów samo rzą
dowych partia socjal - demokratyczna 
utrzymała się nadal jako , najsilniejsza 
partia duńska, choć straciła ona nieco 
mandatów na rzecz komunistów. Partia 
komunistyczna zdobyła większą ilość 
mandatów niż w wyborach pop rzędni eh- 
Szczególny sukces osiągnęła partia ko
munistyczna w rejonie Kopenhagi. Na 
kęątkó przed . wyborami doszło do roz
łamu w łonie partit, konserwatywnej. 
Podczas wyborów odłam prawicowy 
partii konserwatywnej, poniósł druzgocą
cą klęskę tracąc wiele mandatów na 

korzyść odłamu lewicowego.

Amerykański minister handlu
o pożyczce dla Anglii i koncepcjach Churchilla

Partia Pracy przeciw Bevinowi
w sprawie odroczenia wyborów w Grecji

Odpowiedź Generalissimusa Stalina
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ZADAIIA PRZEMYSŁU 
MIEJSCOWEGO

HE 0H0E1Y ROZBICIA, ALE — JEDNOŚCI
Orędzie Zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej

CO ZOSTAŁO DOKONANE?
Przypom nij oo zostało dokonane na 

te j drod2e od pierwszego naszego Zjazdu.
Została .przeprowadzana reforma, rolna, 

ooraz większe rzesze chłopów osiedlają 
ś'ę na z emiach zachodnich, po w  ekach 
znowu przyłączonych, do naszej Ojczyz-

Na pozór może sę wydawać, że żąda
nie przemysłu m'ejscowego*jest proste 
łatwe. Po prostu przemysł m ejscowy ma 
wypełń ć lukę, ja k a . powstaje w zaopa
trzeniu pewnych rejonów przez wielik; 
przemysł — tw  erdzą mało obeznani z 
tym zagadnieniem. Węc zdawało by są, 
tn w okolicach bardziej odległych od cen
trów przemysłowych, ¡przemysł miejsco
wy ma specjalne w  doki rozwoju. Ow
szem, tale dz eje Sę w  krajach o niskim 
rozwoju przemysłu.

Taką najprostszą formą przemysłu miej 
Bcowegd jest rzemiosło, zaspakajające po
trzeby m eszkańców danej m ejsoowości 
t najbliższej okolicy. Jest ń'ą mały m łyn 
tartak, czy cegielnia. To też p erwszym 
kry te r um, jakie zwykle stosujemy przy 
kw a lif kowanu przemysłu miejscowego, 
będzie rozmiar praedsięb orstwa. Pow a
lam y, że przedsięb orstwa drobne 1 śred
nie stanowią przemysł miejscowy. W o- 
gromnej większości wypadków będz e to 
1 słuszne i wystarczające.

Mogą jednak zajść i zachodzą take wy
padki, że przeds ębiorstwa średnie, a na
wet małe należy zaliczyć do przemysłu 
kduczowgo. Szczególne często spotykamy 
się ■ tym objawem w przemyśle chemi
cznym. I  odwrotnie. Mogą być tak e wy
padki, że praedsięb orstwo, biorąc za pod 
stawą liczbą zatrudnionych, wyrasta po
nad przec*ątną, a mimo to nie trąd cha
rakteru przemysłu miejscowego. Spoty 
luony sią z takim zjawiskiem w przemy 
etach słabo ■roedhandzowenych 1 sezono
wych, np. w budownictwie.

pojęde „drdbny, .Jredrii", ..wielki“ są 
wiąc pojęciami względnymi Jeżeli weź
miemy do ręki Mały lR©can.(k Statystycz
ny jednego z ostatnich lat przed wybu
chem wojny, to ustal my bez większego 
tnooołu, że w Polsce zakład, zatrudniają
cy 18 robotników, znajdował s ą na po
graniczu między drobnym a średnim prze 
mysłem, zatrudn ający zaś 50 robotni
ków — między średnim a wielkim.

Stąd odpowiedź na pytan e, dlaczego u- 
stawa s dn a S styczna 1946 r. o przeję
ciu' na własność Państwa podstawowych 
gai»* gospodarki narodowej przyjęła li
czbę 50 pracowników jako granicę, okre
ślającą, która zakłady przemysłowe ma
ją być przez Państwo przejęte, a które 
n’e będą przejmowane 1 pozostaną w rę
kach prywatnych właściciel1-.

W miarę jednak uprzemysłowienia kra
ju  n;e tyitoo że ta grań ca przesuwa s ę 
w górę, ale także wyrasta liczba drób 
nych i średnich zakładów przemysłowych 
i co najciekawsze, wyrasta m e w  okrę
gach mało uprzemysłowionych, ale właś- 
n e w przemysłowych.

Jesteśmy świadkami, jak w okół wiel
kich zakładów przemysłowych wyrastają 
i rozwijają ś‘ę l !czne zakłady przemysłu 
miejscowego, które specjalizują się wy
łącznie w obsługi wan u swych „bogatych 
sąsadów". Chodzi w  takich wypadkach
0 produkcję, wymagającą większej pre
cyz ji wykonani1 a, na przykład narzędzi 
częśC1, czy też konserwacji samych urzą- 
daeń fabrycznych. Szczególnie rzuca s ą 
to w oczy w przemyśle budowy okrętów
1 w przemyśle samochodowym, które to 
przemysły z reguły skuip ®ją w  okół se - 
bie już rue dz es ątki, ale nawet setki 
zakładów przemysłu miejsoowego.

Okazuje sę  więc, że przemysł m ejsco
w y żyje i  rozw ija się równoległe z roz
wojem wielkiego przemysłu, a jego rola 
nie polega jedynie na zaspakajam u indy
widualnego zapotrzebowań a konsumen
tów, które to zapotrzebowan e w  miarę 
wzrostu zamożności m eszkańców również 
wzrasta, ale że przemysł miejscowy sta
nowi nieodzowne ogniwo w  planowej go 
•podań» D< M

Do ludnpśc wsi — do wszystkich pra
cowników na ro li

Drugi Krajow y Zjazd Zw ąeku Samo
pomocy Chłctpsk ej, obradujący w dru
gim roku naszej n epodległośoi w zru j
nowanej stolicy — przesyła pozdrowień e 
wszystkim pracownikom na ro li, którzy 
pod kierunk'em  naszej potężnej organi
zacji gospodarczej zmierzają ku temu, 
aby wieś polska w jedności i  spokoju 
zdążała do dobrobytu i  zamożności.

ny. Od Bugu aż do Odry, od morza aż i 
do Tatr zrzeszyły się n ezliczcne masy 
chłońakie' w  szeregach Związku Samopo- j 
mocy Chłopskej, który 1 czy 700,000 
członków, zorganizował 1.400 spódzieln , 
przejął 2.460 resztóweik, ponad 900 m ły
nów, ponad 200 gorzelń, prowadzi mle
czarń'e, piekarnie, przetwórnie owoców, 
warsztaty i  w e łe  innych przedsiębiorstw 
przemysłu rolnego.

Związek Samopomocy Chłopskiej stał 
-lę jedną z podstaw gospodarczej odbu
dowy kraju, ma swoich przedstawić eli w 
radach nadzorćzych, instytucjach gospo
darczych, b erze udział we współgospoda 
rowan u krajem, ma swoich delegatów w 
Krajow ej Radzie Narodowej, w  woje
wódzkich powiatowych i gminnych ra
dach narodowych.

WCIĄŻ SUMA, WCIĄŻ Z H IE H IA
Dopiero co czytaliśmy czarno na białym  I 

w ..Gazec e Ludowej“  następujące m ia- ] 
rodajne oświadczeń e:

»,Inna jest demokracja pana wicepre
zydenta Szwalbego i pana wiceprem-era 
Gomułki. Inna pana wicepremiera M i
kołajczyka-“
N ezbyt w  cle trudu kosztowało, aby 

wykazać, że pod płaszczykiem „in ne j“ de
m okracji, usiłuje s ę przemycić dawno zle 
żały tow ar c& enopiasiowy, z wierzchu 
przypudrowany po łondyńsku, a la M iko
łajczyk. Owa inna demokracja—jest wyra 
żnie przykrojona do potrzeb reakcj-. Czy 
taką „demokracją“  pragn ę obecne kiero
wnictwo FSL uszczęśliwić masy pracu
jące?

M inął tydzień i zamiast wyjaśnienia 
otrzymujemy z tego samego miarodajnego 
źródła nowe sformułowań e w następują
cej redakcji:

,.Ta, oo dla PPR jest demokratyczne, 
to dla nas nie Jest. I  odwrotnie.“ 
Słusznie, zupełn e słusznie. My na pew

no n'e obrazimy się na ,,Gazetę Ludową“ 
o to, że tak troskliw ie  odgradza swą lon
dyńską ..demokrację" od demokracji lu 
dowej PPIt-u. A nawet — „ i odwrotnie“ .

Pod tym  względem nowe sformułowań e 
niczym nie różni s ę od starego. Istotna 
róża ca tkw i gdzie indz ej. Oto w  nowej 
redakcji zńka  nazw sko tow. Szwalbego. 
Zalotna „Gazieta Ludowa“  us łu je  w  ten 
sipiosób pozyskać PPS dla swej „innej 
demokracji, chce «kokietować PPS. Lecz 
znowu sromstny zawód. Szkoda twoich 
tez i— niepotrzebna fatyga. I  tow. Cyran- 
k ew cz udźela zasłużonej odprawy przy 
wódcom PSL, mówiąc do słuchaczy Cen
tra lne j Szkoły Partyjnej, że wszelke ko
kietowanie PPS to

„wyraźna gra na dalsze rozbijanie 
bloku stronnictw  demokratycznych, a w 
szczególności na rozh c e jednoli tego 
frontu  klasy robotniczej. Jest to gra 
bardzo przejrzysta i  kłasa robotń cza 
zbyt w ielkie ma doświadczenie z prze
szłości z walk, z porażek i  ze zwycięstw, 
ażeby ta  gra mogła się ustać.“
Tak zawsze i  wszędzte otrzyma po ła 

pach, kto spróbuje s'ać niezgodę między 
partiam i demokratycznymi, Choć aż wcąż 
inna i  wciąż zmienna jest .demokracja“ 
pana M ikołajczyka, lecz na je j lep n:e da 
s ę wz ąć żadna organZacja demokraty
czna. Zrozumiałe?

W drodze do spokoju i bezpieczeństwa 
naszego kra ju  Rząd jedność- Narodowej 
utrwala nasze gran ee nad Odrą, umac- 
ń a  nasz sojusz z ZSRR i  współpracę z 
państwami Zachodu, odbudowuje nasze 
bohaterskie Wojsko Polśk e, w  służbie 
ludu oparte o lud. _ ,

Zęby kartele i  kapitaliści' n e narzucał 
wsi polskiej i  całemu narodowi cen 1 że
by nie bogac i;  się (kosztem ludu pracu
jącego — Krajowa Rada Narodowa prze
jęła na własność całego narodu podsta
wowe gałęzi e przemysłu. .

ŻEBY KRAJ NAPRAWDĘ 
DŹWIGNĄĆ...

W ielki dorobek mamy już aa sobą; ale 
po to. żeby kra j naprawdę dźwignąć po 
ty lu  iathch ru  ny, czeka nas jeszcze nie 
mniejszy wyś łek. Nasi robotnicy pną
ca ją lep ej, niż w  innych krajach i szyb
ciej odbudowują przemysł. Po to, żeby 
jak  najprędzej wieś otrzymała najtańszy 
produkt przemysłowy, — musi ona za
pe wn ć ińastu  poprzez świadczenia rze
czowe — chleb, żeby klęska głodu, któ
ra naw iedziła'wszystkie kraje Europy, 
była w  polskich miastach najmniejsza. 
Bez tego wyis łku  robotnika Związek Sa
mopomocy Chłopskej n e dokona głów
nych żądań w  drodze do dobrobytu 1 
zamożności wsi zwiększenia - prodbkdj4 
rolnej, rozwoju przemysłu rolnego, elek- 
try f kacji wsi, udostępnienia wsi nowo
czesnych zdobyczy nauki i  techniki, sze
rokiego rozwoju oświaty rolniczej.

Zrzeszeni w  Związku Samopomocy 
Ghłopskiej człomlkow e różnych par ty j. 
pozo stawiając każdemu członków’ naszej 
organ zacji gospodarczej prawo wolności 
swoich przekonań politycznych, — mu
gí my rozszerzyć nasze wpływy, stać sę 
organ zacją jedności chłcpsk-ch, aby do
konać dzieła dźwigńęc & wsi do wyższe
go poziomu dobrobytu.

Brypadi Ś-to Krzysio ISZ rozwiązali
Polskie forea:!« zeissioae w amerykańskiej stref e
NORYMBERGA, 13.3 (PAP). Nowe roz 

porządzenie dowództwa trzeciej a rm ii ®- 
merykańskiej kładzie kres istnielniu pol
skich organizacyj wojskowych na terenie 
okupacji amerykańskiej w  Niemczech.

Mocą tego zarządzenia, t. zw. polskim 
kompaniom wartowniczym zostainą ode
brane mundury. Polscy wartownicy bę
dą nosili odtąd jedynie granatowe bluzy 
i furażerki bez orłów.

Polscy .wartownicy będą m ogli wystę
pować na zewnątrz jedynie w  'sile trzech 
plutonów i  to bez orkiestry i bez śpie
wów. Wzbronione zostało Inawet saluto
wanie, aby pozbawić kompanie wartow

nicze jakichkolw iek cech wojskowych. 
Dawni oficerowie otrzymają najwyżej 
„szarże“  komendantów posterunków 
wartowniczych, zaś cała służba Ograni
czy się głównie do pilnowania amery
kańskich magazynów.

Zarządzenie to kładzie kres nadziejom 
żywionym przez pewne koła em igracji 
polskiej w  Niemczech na powstalnie je
szcze jednej „a rm ii polskiej” na terenie 
okupacji amerykańskiej.

Demilitaryzacjia kompanii w artowni
czych obejm e również i osławioną bry
gadę świętokrzyską NSZ pod Norym
bergą, które j żołnierze otrzym ali rów 
nież rozkaz zdjęcia odznak wojskowych.

Pozdrowienia z Moskwy od delegate! KCZZ
Członków’« przebywającej w  ZSRR de- I Zaw. nadesłali nam poniższe mdłe pozdno- 

Łegacji po lskej Kom isji Centralnej Zw. I w  enia:

k JLvvyv%A a
Je J&ZąJ  ,

SOJUSZ
ROBOTNICZO - CHŁOPSKI

Nie chcemy rozbicia, ale jedności. N  «
chcemy szlacheckich dwóch narodów: 
■chłopsk ego t, polskiego- Naród polski 
jest, zjednoczony, niejeden syn chłopsk1 
jest robotnik'em  lub stanie się robotni
kiem, dlatego sojusz robotniczo-chłopski 
jest pol'tycznrm  wykladn kieim jedność* 
te j samej k rw i polskiej. Jedność, a nie 
rozbić e — oto nasze hasło na każdym 

►odcinku 1 dlatego wzmiaicnmjąc rolę.spół- 
' dzietczości w  odbudow e naszego Pań
stwa, urzeczyw-stniamy jedność całego 
ruchu spółdzielczego.

W YTĘPIĆ BANDYTÓW Z NSZ!
My, przedstawiciele wsi polskiej, na j

bardziej odczuwamy potrzebę spokoju, 
aby ornłcrt 1 nowy s ew wiosenny i  nowe 
iń w a  odbyły się w  pewności ju tra . 
Agenń londyńscy i  pachołków’e Ander
sa, którym  marzy się powrót Polski ob- 
szarniczfej i  kap talistycznej przy pomo
cy band leśnych zakłócają praworząd
ność w  Państwie, gwałcą święte prawo 
własności chłopa polskiego, rabując na
sze m enie. Wieś polska domaga się od 
Rządu w ytęp'eńa bandyckich orgain za- 
cyj, kospiracji spod znaku NSZ, roz- 
b jaczy jedności naszego narodu.

ROZBIJACZE 
SZKODZĄ PAŃSTWU

Ciężki jest jeszcze wys’lek całego na
rodu, c ężki jest wysi.ek chłopa polsk' ego 
w drodze do odbudowy normalnego ży
cia. Dlatego ty lko  jednością we wszyst
kim : i  w  życ u gospodarczym i  w  życiu, 
politycznym możemy prtzyśp eszyć p rzyj
ście dobrobytu ws;, skrócić niedolę mas 
pracujących na ro li. Stwierdzamy wo
bec wsi że c’-, którzy rozbija ją  jedność 
poi tyezną ruchu ludowego, jedność spół
dzielczą naszej organizacji, ci. którzy roz
b ili próby stworzenia jednego bloku wy
borczego — NKW PSL — działają na 
szkodę wsi polsk’ej, na szkodę narodu, 
na szkodę Państwa. Rozb c e jedynego 
bloku wyborczego w okresie najcięższym 
odbudtowy naszego kra ju  spraw ło zado
wolenie ty lko  Niemcom, którzy patrzą na 
zaostrzenie w alk politycznych w naszym 
kra ju  a bandom zbójów leśnych, którzy 
popierają rozb'jaczy.

W jedność' — siła narodu, w  jedności 
— s ła wsi polskiej, oto je j droga do 
spokoju, dostatku i zamożności .

Zwązek Samopomocy Chlopsk'ej' — 
orgańzacja jedności wsi po lskej, orę
downiczka praw i ¡rozwoju chłopa pol
skiego — niech, żyje!
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Odbudowa miast w ZSRR
Osiągnięcia ruchu „IC ołossw cśw ”

( l io re :: ’>o• ct'’nc *« własna  ' „(tłósu L udu” )
Moskwa, w marcu.

W dz’edz'nle odbudowy m'astf z is z 
czonych przez Niemców na teren e 
Zw:ązku/  Radzieckiego, stosowane są 
wszeik e metody, mające na celu przy- 
sp eszene tempa odbudowy. Wyn‘ki o- 
śągane w te j dziedzinie są naprawdę 
imponujące- Niewątpliwą przesłanką 
tych sukcesów jest o f;arnośó pracown1- 
ków 1’cznych przedsiębiorstw budowla
nych. wykonywujących te prace. Ale o- 
bok planowanych prac, podejmowanych 
przez państwo, dużą rolę odgrywa też 
dobrowolna praca samej ludności. Lud
ność zniszczonych miast, jak STALIN
GRAD, LENINGRAD, KIJÓW  i dz*cs ą t. 
k i innych, bierze udział w te j akcji w 
godzinach wolnych od pracy zasadniczej 
i  w dni odpoczynkowe.

Tak np. w K 'jow ’e ludność wykonała 
przeszło m’lion dn?ówek przy odbudow!e 
Kreszczatyku, głównej u l5cy miasta, do- 
szcze+nie zniszczonej przez N'emców. 
Obecnłe na te j u l'cy n'e ma już prawie 
nawet gruzów, A le zatLm przyltąpiono 
do odbudowy, a raczej do budowy 
dwóch rzędów nowych domów rozsze
rzono ul cę. Kosztem jednej strony n l'- 
ea została poszerzona o przeszło 20 me
trów. wyasfaltowana i zadrzewiona ale
jam i młodych drzewek. Pod jezdn’ą, 
wzdłuż całej u l'cy b1egnje tunel, w  któ
rym  m!eszczą s'ę ru ry  kanalizacyjne, wo
dociągowe i gazowe oraz przewody tele
komunikacyjne i  elektryczne.

„SZKOŁA RZEMIOSŁ“
Przy wykonywaniu tych prac w’e!u 

m’eszkańców, biorących w n*ej ochotni
czo udz*ał. nauczyło się jakiegoś rzem o. 
sla budowlanego. Jeden został cJeślą, 
drugi murarzem, trzeci beton'arzem, 
czwarty znów nauczył s!ę kierować eks- 
kawatorem. Toteż po skończen‘u  prac 
na Kreszczatyku, w iciu z tych nowych 
rzemieślników stosuje swe umiejętność1 
na innych obiektach odbudowy m'asta.

W IKTOR KOLOS
Jeden z tych ochotników odbudowy 

K ijow a WIKTOR KOLOS, pracown’k 
Zarządu telekomunikacyjnego, zwołał 
swych kolegów na zebran1e i  podziel1! 
s‘ę z nim i swym planem odbudowy w ła
snymi siłam i jednego domu. Koledzy 
przystali na ten plan. Zw rócili się do Za
rządu Miejskiego, k tó ry przyją ł propo
zycję W 'ktora Kolosa 1 jego zespołu. Za
warta została umowa, w  myśl któ re j ze
spół uzyskał od miasta dla odbudowy 1 
następnego zamieszkiwania pięc'opiętro- 
wą kamien‘cę przy ul. Krasnoarm ej- 
sk!ej 49.

Dom przypominał znane wzory war
szawskie. W wypalonej kamienicy, ani

• dachu, ani stropów. I  w tym  żałosnym 
pudle miało znowu powstać 65 wygo
dnych mieszkań. j

KOLOS i jego ludzie zabrali się do 
pracy. Podzielili się na 2 grupy. Jedna 
zabrała się do wynoszenia gruzów, a dru 
ga do wybierania cegły z ru in  sąsied
nich domów. I  tak w dnie i godziny 
wolne "d zajęć służbowych zespól KO 
LOS ' w liczbie ■'•kolo 90 osób uprzątnął 
po krótkim  czasie 3 tysiące metrów sze- 

'śelennych gruzów i nagromadził na te
renie; budowli 150 tysięcy sztuk cegły 
oraz 200 belek żelaznych dla stropów. 
Można było przystąpić do prac budowla 
nych. A le zabrakło budulca. Ponieważ 
żaden skład nie podejmował się dostar
czenia na czas desek 1 krokw i, KOLOS 
wysłał część pracowników do lasu, gdżie 
naszykowali 2 tysiące metrów sześcien
nych budulca.- Pokonawszy dość znaczne 
trudności transportowe, Kolosowcy prze 
w ieźli belki do tartaku, a później goto
wy budulec ńa teren swego domu,

Teraz dopiero zabrali się na dobre 
do pracy. Kamienicę oplotły rusztowa- 
m a. Pojaw iły ¡się stropy, fu tryny, okna 
1 drzw i. Żeby móc pracować wieczorami 
zainstalowali św iatło, I  w ciągu całej 
zimy w domu Kołosowców wrzała pra
ca. Każdy z członków zespołu Kolosa 
■znalazł zastosowanie, dla swych umieję
tności budowlanych i niejeden nauczył 
się nowego zawodu budowlanego.

Wkrótce budowa domu Kołosowców 
zostanie zakończona. Wówczas członko
wie zespołu wprowadzą się do nowych 
mieszkań.

Rzecz prosta, że zwyczajem radziec
kim  inicjatyw a Kolosa nie ty lko  nie po
została w tajemnicy, ale jak najszerzej 
rozreklamowana. Toteż znaleźli się za
raz liczni naśladowcy. Powstało już k ił 
kadziesiąt zespołów, odbudowujących na 
wzór Kołosowców poszczególne wypalo
ne domy. Z nadejściem wiosny zespołów 
tego typu powstanie jeszcze więcej.

A . Szpakowicz.

Australijski minister za współpracą
narosSśw aagissaskich ze Zw. Radzieckim
SYDNEY, 13-3 (PAP). Australijski md-

5.ster spraw zagranicznych wyglosit w 
ar lamencie przemówieitf e, w którym 

podkreślił, że pogłębianie różnic między 
aliantami jest niebezpieczne.

Evatt podkreślił, że podczas wojny po
zna! kilku wybitnych polityków radziec
kich i jest przekonany, iż celem Związ
ku Radzieckiego jest _ jedynie zabezpie
czenie s*ię przed możliwymi atakami w 
przyszłości. Mówca zaznaczył, że' Au
stralia nie ma żadnych intencyj agresyw
nych wobec Związku Radzieckiego. W y
raził on również przekonanie, że ludy 
Imperium brytyjskiego i Stanów Zjed-

noczonych pragną utrzymania jak naj
lepszych stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim.

Minii ster Evatt zauważył, że d  pali' 
tycy, którzy w latach, między 1933 a 
1939 tolerowali działalność Hitlera, obec
nie, usiłują mobilizować siły przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Następnie omówił minister Evatt Spra
wy zwi ązane z bazami wojennymi na. Da
lekim Wschodzie j, domagał się w imie
niu rządu australijskiego, aby również 
Australia otrzymała prawo korzystania 
z baz wojskowych, zdobytych w walce 
z Japonią.

Strajk generalny w Tríesele
Ludasść dsmaga sią osunięcia faszystów

BELGRAD, 13.3 (PAP). Agencja Tan- 
jug donosi, że ludność Triestu, która 
oddawna już zwracała bezskuteczni uwa; 
gę władz alianckich na, faszystowski 
charakter policji w Trieście, domaga się 
obecnie radykalnego oczyszczenia po; 
licjii z elementów faszystowskich.

Strajk protestacyjny, który wybuchł 
po masakrze, przeprowadzonej przez po
leje w Trieście na niewinnej ludności, 
rozszerza się coraz bardziej i obejmuje 
już całą Julijska Krainę. Władze alian

ckie zakazały pracownikom instytucyj 
użyteczności publicznej przyłączyć s; 
do strajku.

Unia słoweńsko - wioska przesłała 
na ręce kierownika administracji woj
skowej pismo,, w którym, podkreśla, że 
na terenie Triestu nie toczy się w tej 
chwili walka mędzy Włochami a Ju
gosłowianami, lecz między reakcjonista
mi włoskimi i jugosłowiańskimi z jed
nej strony, a antyfaszystami wioski,mii 
i jugosłowiańskimi' z drugiej.

$io transporty mąki
e a & .o fr ą  io  Warszawy

Z powodu opóźnień .a dostaw mąki 
dla Warszawy, niektóre piekarnie wstrzy 
ma . statnio wypiek chleba kartkowego. 
W dniu 11 la l?  b. m. przybyło już do 
Warszawy 47 wagonów, zawierających 
700 ton mąk , co zapewni, dostawę chleba 
przez okres dłuższy. Poza- tym  przydzie
lone zostały 4 największe m łyny w Lu* 
b lin  e } Kutn e do przemiału mąki wy
łącznie dla Warszawy. 
x Dalsze transporty mąki są już w dro
dze 1 codziennie będz e rozładowane w 
Warszaw ę m inimum 10 wagonów z ła
dunkiem 150 ton mąki. Warszawie więc 
nie grozi zupełnie brak chleba.

2 statki z pszenicą MMk
Ostatn o nadeszły do Gdańska dwa stat 

k i z ładunkiem pszenicy dla Polski: s/s 
,-Daniel Lounslade“ — 3.767 ton i  a/s 
.Charles Bullfincfk“  — 8.000 ton. Pszen ca 

ta, 'po przeładowaniu na wagony dla woj. 
śląsko-dąbrowskego, Łodzi 1 Warszawy, 
zostan ę ¡przemielona na mąkę 96 proc,, 
przeznaczoną do wypieku chleba kartko
wego.

Grzegorz Fitelberg
wraca do krain

Z ambasady polskiej w Waszyngtonie 
nadeszła wiadomość, że przebywający 
w Stanach Zjednoczonych znakomity dy
rygent polski Grzegorz Fitelberg powra
ca w najbliższych miesiącach' do kraju. 
W drodze do Polski' Fitelberg zatrzyma 
się w Londynie i Brukseli, gdzie wystą
pi Jako dyrygent.

Prolekt
traktatu pokojowego z Rumunią
LONDYN, 13-3 (PAP). Konferencja za

stępców m inistrów  spraw zagranicznych 
zakończyła opracowanie projektu trakta 
tu pokojowego z Rumunią. W na jb liż
szych dniach konferencja zajm ie się 
przygotowaniem projektów  traktatów  z 
Bułgarią, Węgrami i  Finlandią.

Szwecja pragnie przystąpić
do m i

SZTOKHOLM, 13.3 (PAP). Szwedzki
m inister spraw1 zagranicznych, prof, Ce- 
sten Unden, oświadczył, że parlament 
powinien podjąć k ro k i w  celu przystą
pienia Szwecji do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

OdtDżenfe posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK, 13.3 (PAP). Zastępca se
kretarza generalnego ONZ do sipraw pra

sowych, Cohen, podał dio wiadomości, i£ 
z powodu trudności transportowych p''erw 
size posiedzeń e Rady Bezpieczeństwa, któ  
re m iało s'ę odlbyć w  Nowym Jorku 20 
marca, będzie prawdopodobn e odłożone 
do 25 b.m.

Z o f i a  W ó j i t o w i c s r

jE  € 3  m w  m  Ś  C
I. MIASTO PIĘKNA

Dzięki wiernym miłośnikom, którzy 
nie opuścili go dla miast większych. 
Zamość nie zeszedł do roli „»upadłej 
prowincji”, a stanowi nadal centrum 
życia kulturalnego i umysłowego połud
niowo - zaohodn:ej lubelszczyzny. Or
ganizowane prze.d wojną „duj Żarno-" 
śo:a” nrały uświadamiać Polsce piękno 
tego, m a sta a i teraz n ’e, należy zapo
minać o nim.

Zamość, wznies:ony na wzór Padwy, 
jest najbardziej udanym dziełem Ber- 
nardini’ego Mo rand', a żadne z miast 
zachodnich, zbudowanych pod wpływem 
w!osk'ego renesansu XV[-go wieku nie 
potrafi mu dorównać.

Kwadrat rynku z ratuszem, lukami 
schodów wysuń etym do wnętrza, — 
mieni się wesolvmi kolorami wspartych 
na podceniach kanren:c, których orna
mentyka i nastrój ozdób pozwalają do
myślać sie> pochodzenia właśccieli do
mów. (Zamość był nrastem kupców 
„z całego świata”).

A późnym wieczorem, gdy żółtawy 
blask, stylowych, kutych latarni, zosta
wia tylko podcienia, i świetlne rzuty 
reflektorów uwypuklają p/iękno , ratusza 
—  nawet od dawien, dawna mieszkają-

cy tu przechodzień nie może ’ oprzeć 
s’ę _ urokow1 l ¡przystaje chociaż na 
chwilkę — jakby oczekiwał, czy z któ
rejś z okuty cii bram nie wytoczą się 
kupcy wracający z wieczornego miod
ku, nie mignie w oknie wdziięczna po
stać ormianki, a na wieży halabardnik 
po przeciągłym sygnale na trąbce, nce 
zakrzyknie parokroć: „mężczyźni, ko
biety uważajcie z ogn'em”.

Spogląda rówmież zapóźniony prze
chodzień w stronę pałacu, czy nie za- 
turkoce kolasa fundatora 1 miasta, het
mana, Jana Zamojskiego, któ,ry w 1580 
roku sprowadzi architektów z Italii.

Parę kroków od rynku iest kolegdta 
odbudowana w stylu barokowym, nie
daleko renesansowy pałac, a krąg za
myka gmach Akadem!', nad której wej
ściem widniał nap's: „Radź nkockanej 
Ojczyzny podpora”. Akademia Zamoj
ska, związana z nazwiskem s;elanko- 
pisarza polsfcego Szymona Szymono- 
wicza, szczyciła się wybitnym', p.-ofe- 
soram’, a na wydziałach me'dvcvnv, 
filozofii, feologi i prawa skopała mło
dzież z całych kresów wschodnich-

Żeby , naw’ązać od dni przeszłość' 
i dawniejszej, do stanu obecnego, trzeba 
Isię cofnąć (mlinto, Ad .wszystkie zatoyt-

ki stoją) w lata okupacji, które pięlkno 
Zamościa usuń -ty na- plan drugi, przy
słaniając je krwią i krzywdą i uczyni
ły z „polskiej Padwy” — miasto mają
ce osobnh pozycję w norymberskich 
aktach.

Ponieważ historia ludzi będzie dłuż
sza, zacznijmy od losu zabytków w la
tach okupacji.

Jakkolwiek Zamość ,/w przewodniku 
po Generalnym Gubernatorstwie” wy
danym w L ;psku w 194.3, roku znalazł 
słowa uznam-a i pochwały i był nawet 
„zaszczycony” wycieczką drezdeńskich 
profesorów Akademii Sztuk Pięknych, 
— ómal że nie padł ofiarą niemieckie
go pędu do modernizacji, wynikiem 
którego jest szereg fatalnych przeró
bek, dokonanych zresztą pod okiem mie- 
nreokego fachowca, inż. ąrch- Wolfa 
ze Stutgartu. Z najstarszej, „Infulatki” 
zamierzali_ N'emcy usunąć piękny jr- 
ta.l, jedynie dlatego, że „przeszkadzał” 
urzędowi pocztowemu, który mieści 
się w tej zabytkowej budowli. Do wnę
trza zaś kolegiaty, zamienionej na ma
gazyn wjeżdżały samochody, auta i cię
żarówki, a Akademia została przemalo
wana na kolor, który nawet u Niemców 
nie znalazł uztiatra i ze śmiechem 
określany był jako „majtkowy”.

Grupa pozostających wtedy jeszcze 
na wolności miłośników Zamościa z 
arch. Klimkiem i kustoszem ZaYembą 
na czele, jak tylko mogła hamowała 
zapędy „poprawiaczy” naszej kultury.

Mówiąc o „miłośnikach Zamościa” trze
ba wspomnieć, że przez pewien czas 
ukrywali oni „Hołd pruski”, zanim zo
stał wywieziony do ' Krakowa.

n . MIASTO CIERPIENIA
Wystarczy tylko skręcić trochę w 

bek, za miasto, mijając resztki warow
nych murów zamienonych w mieszka
nką, by potrafić wyłącznie myśleć o hi- 
daiach, gdyż tu zaczyna się droga na 
Rotundę golgotę ziemi zamojskiej, hru- 
b «szewskiej, tomaszc „klej i biłgoraj- 
sk'ej.

Właściwie to nie droga, a wydeptany 
wyraźne szlak przez „wydmuchów”

Idziemy w wiatr, co nas, odpycha i  
zasypuje oczy ostrym śnieżkiem, po
tykamy sie na gnidach. Tędy przez 6 
lat, dzień po dniu szli więź mowie pod 
świsterp pejczów i błyskiem karabinów, 
widząc cel drogi bez powrotu: Rotundę, 
p.erśceń 'brunatno - ęzerwonydh mu
rów dawnej warowni — z burym nad 
nią _ dymem podszytym wypryskami 
ognia. ■ \

Za bramą, na lewo oddz;elona dru
tami kolczastymi, część rumowisk, rdzie 
zapędzali Ncmcy węźniów, uy bez- 
pieczn ej z dz:edz'ńca do n-ch strze
lać. Mówią, że ziem ą tuta! n:e nadążała 
przyjmować krwi, i aż tworzyły się 
czerwone strumienie i kałuże.

Dziedziniec kaźni to czerwono, com
browa na „studnia”, o brzegach poro
śniętych trawą, ą teraz sto "ycli po-

i
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Radomski „Ericsson”poradził sobie bez kapitalistów
Fabryka J©st już w ostatnim stadium odbudowy

( K o r e ip o n i le i> c j« i  i w ia t  n a  „ C io s u  L u t i u “ ' t
cj! fabrycznej na pozom e . przedwojen-Fabryka Sprzętu^ Telefonicznego „E- 

ricsson” powstała na teren e Radom a w 
1938 roku. Pracowała ona w oparć u o 
kap ta ł szwedzk . Dyrektorem był Polak, 
zarząd składał śę z finansistów szwedz
kich.

Rządy kap;ta ł’»tów szwedzk'ch pozo
staw iły wśród robotniczej załogi fabry
k i jak  najgorsze wrażenie. Kap tó liśc1 
zatrudęrak nieletnie dzewczęta, płacąc 
Im po 15 groszy za godziną; dobry fa
chowiec mógł zarobić najwyżej 80 groszy 
za godziną.

Po 1939 roku Szwedzi naw’ ązali współ
pracą z n em edkim przemysłem zbroje- 
n  owym i  porzuci! dotychczasową pro
dukcją sprzętu telefoni cznego. K rok tein 
podyktowany był chęcą zdobyc!a w ięk
szych zysków. Sabotaż upraw any przez 
polską załogę robota czą spowodował n i
ską wydajność produkcyjną „Ericssona” , 
jako przedsiębiorstwa zbrojeniowego i  
nierentowność jako przeds ęb orstwa ka
pitalistycznego. Uciekając w  lipcu, 1944 
r „  zabrał okupant ze sobą maszyny 1 
surowiec, za w yją tkkm  tego, co udało 
t  ą robota ¡kom ukryć w  kanałach i  in 
nych tajnych schowkach.

Opiekę nad „os:eroconą” i  obrabowainą 
fabryką objął jeszcze za okupacji samo
rzutnie utworzony przez robotników Ko
m ite t „straży pożarnej” , k tó ry strzegł 
p ln  e ukrytego m!enia aż do przyjść a 
wojsk radzieckich. Po przyjściu władz 
poiakch zorganizował sekretarz koła 
PPR, tow. Kozłowsk1, Kom itet Pracow- 
n ków, którego zadaniem było zabezp ę- 
czeni« tego, co zostało 4 uruchomienie 
przedsiębiorstwa.

Kierownikiem  fab ryk i został obrany 
robotn ik -  telemechanik, tow. M odliń
ski. pierwsze dwa iriesące pracy, po- 
św ęcope były walce z takim il trudmoś- 
c'am i, ja k  brak kap ita łu  obrotowego, 
brak opału, maszyn, narządź1 1 surowca. 
Po dwóch miesiącach M nisterstwo Ko
mun ka c ji dało fabryce „Ericsson" na 
konto złożonego zamów'e|n’a zalcżkę w 
wysokości 10.000 złotych. Stanów ło  to 
zaczątkowy kapita ł obrotowy. Rozpoczę
ła  się walka o zdobywanie każdego na
rzędzia, każdej maszyny, każdego k !ło - 
grama surowca. O własnych s łach zdo
ła ł „Ericsson” rozbudować aparat pro
dukcyjny do tego stopnlia, że dziś perso
nel zakładu l'czy 40 ludz!, podczas gdy 
w  stycznliu 1945 r „  zgłosiło s ę do pracy 
jedynie 9 osób.

Fabryka „Ericsson”  znajduje s’ę w  
c h w il obecnej w  ostatnim stad'um od
budowy, mając na uwadze uzyskane 
tych narzędzi i maszyn, których brak u- 
niemożl w a ł dotąd postawienie produk-

inym.
Kapita liści szwedzcy zainteresowali s'ę 

w  ostatnich m es ącach odbudowującym 
sę „Ericssonem”  radomsk1 m. Zrozum aw 
szy jednak, że odzyskanie tego przedsię
biorstwa jest n emożlwośeią — u c h y li1 
s’ę od udzielenia mu ja ke jko lw e k  po
mocy. i

W chw ili obecnej fabryka walczy z je
dną z najw  ększych trudność-, t. j. z zao
patrzeniem są w dostateczną dość meta
l i  półszlachetnych, których przemypł 
krajow y n e produkuje jeszcze w  dosta
tecznej lośc i. Jeżeli chodź' o położeń e 
materialne pracujących w  fabryce „E r cs 
son” , to można określić je jako przecię
tne dla te j gałęzi przemysłu w  kra ju . 
Oprócz zarobków przewdzanych usta
loną. siatką płac; otrzym ują pracujący

sęczjnego w ynagrodzeni od 1.800 — 
4,000 złotych.

Na terenie fabryk i %tn”eje nielczne 
wprawdzie, lecz wywierające duży 
w pływ  na bezpartyjny ogół pracowni
ków Koło PPR, którego sekretarzem jest 
wspomniany wyżej tow. Kozłowsk1. 
Współpraca koła z kierownictwem, a w  
szczególności z dyrektorem tow. Mo- 
d l ńskim, k tó ry  cieszy s ę ogólną sympa
tią  i  uznan em wszystk ch, zatrudnio
nych w  fabryce, jest wzorowa. Koło PPR 
ceszy są sympatią zarówno robotników 
ja k  i pracowników umysłowych,' a człon
kowie koła odznaczają s ę popularność ą 
wśród swych bezpartyjnych towarzyszy 
pracy.

Radomsk! „Ericsson”  jest symbolem 
zargzem jednym z w e iu  przykładów, 
odradzającego s ę przemysłu polskiego z

dzidki starań om kierownictwa deputa- j w oli św ata pracy i  dla ŚW ała pracy, 
ty, co stanowi łączn e wartość calom e- 1  j A. Karczowski.

Wyścig pracy włókniarzy
v  Kto zdobędzie prymat w I kwartale

We, wszystkich niemal fabrykach włó- 
kjenniczydh trwa zawzięta rywalizacja 
w „wyśc.igm pracy” I-go kwartału 1946 r. 
Fabryki: Poznański, ScheMer i Groch- 
mm, Steinert, Dierig (w Bielawie,, pow. 
Rychbach) chcą za wszelką cenę „wy
drzeć” fabryce EiHngon przechodni 
sztandar, który fabryka ta zdobyła w 
wyścigu pracy IV-go kwartału. 1945 r.

Robotnicy fabryki Dierig w Bielawie 
samorzutnie przedłużyli na przeciąg k li
ku dni czas pracy do 10-d:u godzin, 
ażeby w ten sposób wyrównać dzień 
świąteczny, który przypadł W początkach 
lutego. Robotnikom tym zależy, by nie 
straoić jednego z czołowych miejsc, któ
re, jaik dotąd, w tym wyścigu zajmują.

/
REALIZAGfA BEZPIECZEŃSTWA PRACY

w przemyśl© łódzkim
W  dniu 11 b. m. rozpoczął się mie

sięczny kurs bezpieczeństwa, ¡higieny i 
ustawodawstwa pracy, zorganizowany 
przez Ministerstwo Pracy i  Opieki Spo
łecznej przy współudziale Miin. Prze
mysłu i  Związków Zawodowych- Na kurs 
zgłosiło się ok. 400 pracowników tech

nicznych z poszczególnych zakładów 
przemysłowych okręgu łódzkiego, w tym 
szereg osób zatrudnionych na odcinkach 
pracy, którym jest powierzona realiza
cją w terenie zasad bezpieczeństwa, htir 
gieny i  ustawodawstwa pracy.

Na froncie przeciwpowodziowym
Do rozbijania zatorów użyte będą samoloty

Pomiędzy Toruniem a , ujściem Brdy 
stan wody na Wiśle obniża się w dal
szym ciągu, natomiast ciągle jeszcze po
ważna jest sytuacja w pow. chełmiń- 
skiłm, świeckim i  grudziądzkim. W  
Chełmie utworzył się przed mostem zar 
tor lodowy, wskutek czego most jest po
ważnie zagrożony.

b olonymi badylami. Każda cela ma 
wejście od podwórka i łączy się jedno
cześnie z drugą, przechodzimy więc 
cały pierścień, celę po celd. Jest Och 
szesnaście.

Ta sama surowa cegła od wewnątrz, 
ostre Sklepienie, okno bez szyb gęsto 
©kratowane, podobne okienko pa dzie
dziniec, na którym rozstrzeliwali i  pło
nęły stosy ciał. w odległości najwyżej 
20 kroków od oczu skazanych,. lepiej 
w'ęc niż na neranowydh widowiskach-

Na zewnątrz Rotundę otacza podwójny 
pierścień grobów, kryjących ekshumo
wane zwłoki, widocznie z ostatniej 
partia, których nie zdążyli już Niemcy 
spalić. A trochę rriżej nad rzeczką pły
nącą obok, pamiątkowa tablica oznacza 
tnejsce, gdzie wsypywano do wody 
prochy, których widocznie już było za 
dużo na „agrarne” potrzeby okolicz
nych majątków niemieckich.
- Ile pochłonęła żyć ludzkich Rotunda 
trudno jest określić dokładn e, ale nje- 
l'czne cele sflaczały stale parę tysię
cy ofiar, a trzask karabinów nie usta
wa! i og-eń stosów nie gasł...

Jako przybliżoną i najniższą podają 
mieszkańcy ZSmośoa liczbę 40 t' 
zamordowanych na Rotundzie, _ a są w 
niei przedstaw;c'ele inteligencji Polacy 
i Żydzi robotnicy, chłopi pacyfikowa
nych wsi a nawet dziec'. , .

Na 'eclnei ze ścian celi nr 11 widzia
łam słowa zaczętego, a potem przekre
ślonego zdania: „Mamusiu boi-..”, mia
ło być pewnie „boję się”, czego pozwą-

dziecinnym Charakte- 
podpis: „Jurek M i

la Kie domyślać
rem wyskrobany 
droń”.

Dalszy oiąg znajdziemy w nieście, 
w muzeum, w którym w dziale „z czar 
sów okupacji” są przyniesione z Ro
tundy narzędzia tortur, kajdany, pej
cze k  ołowiem na końcu, 1 zardzewiałe 
ściągaczki do zrywania ' paznokci. Jak
by znakiem „firmowym” tego stołu 
męki jest koperta adresowana z Rekohiu
— „Himmlerstadt” — zamiast Zamość.

W  muzeum, w ormiańskiej kamieni
cy na rynku, o zbiorach mało uszczu
plonych przez wojnę — eksponaty 
sztuki ludowej, stroje, warsztaty tkac
kie, obrazy, nieporównane płótna wiej
skie i ,XJhrystus-iki strapione” z przy
drożnych kapliczek (opisywane pnłed 
wojną w czasopismach krajoznawczych)
— tylko one wydają, się rzeczywisto
ścią, a stół z przyrządami- -do zrywania 
paznokci, łamania kości i wybierani.a 
oczu — koszmarem.

Nigdy chyba silniej jak w tym mu
zeum, zdającym się, być śwtą-tyńką 
wieków, o salkach ciszy, ładu i czaru, 
jaki daje narastanie kultury pokoleń 
nie szarpnęło mną zrozumienie potwor
ności i bezsensu zbrodni,

„Wyrzućcie to żelastwo -— to nie
prawda — ohcałoiby sie zawołać, gdy
by nie ot, że jednak się w e, że setki 
tysięcy zamordowanych, w Zamość« 
ue wrócą- Właśnie niemożliwość oai- 
nięcia i niezdolność zapobieżenia jest 
istotą tragedia człowieka.

Na skutek przerwania wału nad Czar
ną Wodą pod Swieciem zalane zostały 
tereny nadbrzeżne, o powierzchni Około 
300 ha. Szosa Ś wecie — Czechowo 
znajduje *ię pod wodą. Komunikacja ko
łowa pomiędzy Swieoiem a Bydgoszczą 
odbywa się drogą okrężną przez Lasko- 
wice- Na całym odcinku poważnie za
grożone są wałw ochronne po obu brze
gach Wisły. Wobec zagrożenia wałów 
przeprowadzono ewakuację ludności z 
miejscowości Bieńkówka i przewiduje się 
ewakuacja Kokocka, Borów i  Czarzs.

Najanergiezmtejszą akcję zabezpiecza
jącą prowadzi się w pobliżu Solna. Prze- 
rWamiłe wału w tej okolicy grozj zala
niem całej doliny ą i po Nowe. Prace 
łamaczy lodów „W ilka” i  „Rysia” są 
bardzo utrudnione, gdyż zwały zlodowa
ciałej masy śnieżnej dochodzą niejedno
krotnie do 10 m i trudno )e sforsować. 
Z chwiilą, gdy zatory lodowe w górze 
rzeki zostaną usunięte, należy się liczyć 
z gwałtownym wzrostem stanu wody 
pod Grudziądzem i  zagrożeniem szeregu 
miejscowości pow. grudziądzkiego.

Saperzy, pracujący koło Tczewa, otrzy
mali nowe materiały wybuchowe. Koło 
Chełmna niebezpieczeństwo dotychczas nie 
minęło, tak że musiano zwrócić się o po
moc do lotnictwa radzieckiego. Dziś spo
dziewane jest przybycie samolotów radziec 
kich, które będą użyte do akcji rozbijania 
zatorów, przy pomocy bomb w tym m iej
scu.

Prokurator przy sądzie okręgowym po
morskim w Toruniu wszczął śledztwo w 
sprawie ujawnionych braków przy przygo 
towaniach i dozorze w akcji przeciwpo
wodziowej.

Ujawniono, że niektóre oddziały pań 
styowego zarządu drogowego na Porno - 
rzu kompletnie zaniedbały prace, związa
ne z umacnianiem wałów i przygotowa - 
niem zabezpieczeń na okres zalewów wio
sennych.

H  K O  l%l
S f i f s f e «  O f w t o E s k i & ą o

Hitlerowcy nie trasą nadziei
Władze bezp eczeństwa w pow. n-e- 

mio-dlińskśm na podstawie szeregu mel
dunków były poinformowane o ista  en u 
aa teren e powiatu bandy ■ hitlerowski e j, 
jednakie mimo starannych poszuk wań 
nie mogły wpaść ina je j ślad. Wreszc e 
zarządzono wi-elką obławę. Koło wsi R utki 
natknięto sę na nieuchwytną dotąd ban
dę. L  czyła ona 15 ludzi. Otoczeń’ h tlenów 
cy schronili się w  podziemnym bunkrze, 
gęsto S!ę ostrzeliwując. Bunk er został zdo 
byty, niestety, paru hitlerowcom udało 'się 
ab,:ec. Rewizja w  bunkrze ujaw niła 
węks-ze zapasy żywności, co pozwala 
przypuszczać, że istn  a ł kontakt m ędzy 
bandą e miejscową ludność ą niemiecką.

O kontakcie tym zresztą świadczy fa k t 
przytrzymania dwóch N emek, które o- 
a azoty ś ę kolporter kam: ulotek i  gazet 
niemieckich, przemycanych z terenu Rze
szy. (P).

Siew wiosenny
W Niemodlinie odbyła s ę odpraw» 

wójtów i sołtysów z udziałem w  cewoje
wody śląsko-dąbrowsk1 ego A rk i Bożka. 
N-a1 zebraniu omawiano -problemy zw ą- 
zane z przygotowaniem do akcji.siew nej. 
Inspektor rolny Nawrocki wskazał na ko
nieczność obsian1 a całej rolnej z em1, 
bądź to ziarnem lub też burakiem cukro
wym. Orka wiosenna przeprowadzona 
będzie darmo traktoram i. Rozliczeń« 
-nastąpi ndędzy M in. Rolnictwa i  M in. 
Skarbu. i . .

Omawiano także sprawę pomocy re-, 
patr antom. Do ch w ili obecnej udz"elo- 
no repatriąntom  pożyczek ma sumę 3,5 
m iliona złotych. W najbliższym czas« 
uruchomiona zostanie wylęgarnia ku r
cząt., obliczona na 5.000 ja j.

Wicewojewoda A rka Bożek w swo'm 
przemówień u wzywał zebranych do w y
tężenia wszystkich s ił dla obsiania całej 
z emi i  przekazał życźenia wojewody gen. 
Zawadzkiego, by pow iat stał się wzorem 
dla Innych powiatów Śląska Opolskiego.

Nowa cukrownia
Cukrownia w Baworowie, która na siku 

tek dz ałań wojennych uległa znacznym 
uszfeodzeniom, znajduje s ę obecnie po 
wyremontowaniu budynków w  stadium 
naprawy maszyn. Rozpoczęcie produk
cji: przewidziane jest na jes eń bieżącego 
rdku. Fabryka zatrudnią 150 robotni
ków» odczuwa jednak brak ś;’ł  facho
wych. Poprawę pod tym  względem w in
no przynieść sprowadzenie na Ziemie Za
chodnie fachowców przez Zjednoczeni« 
Cukrownicze.

Dyrekcja przez zawarć1« szeregu u - 
mów z plantatoram i buraków cukrowych 
zapewnia sobie dostateczną Gość surow
ca. Uruchomienie cukrowni w  Baworo
w ie przyczyni S-ę w  znacznym stopniu do 
poprawy stosunków na rynku  cukrowni- 
czym. (H)

Z Y C Z A K K

Nie obrzydzać!
Przeczytałem napisany przez Jurando-

tą 1 zamieszczony pod tym  tytułem  w 
.Przekroju“  felieton, w którym  autor roz
prawia s-ę z pewną kategorią krytyków , 
obrzydzających hyper-m telektualnym f a- 
nałizaimi I defin-cjam i, zakrętasami 1 w y- 
wijasa-mt ,— bezpośredniość, pro-stotę 
piękno dzieła sztuki.

Słowo swoje kończy autor felietonu o- 
krzykiem, zwróconym pod adresem k ry ty 
ków: ,.Nie obrzydzać!“

Rozmyślając nad słuszną pointą fe lie
tonu, wszedłem w Nowy Świat, gdy uwa
gę moją zw rócił, zdobiący m ury Warsza
wy, nowy afisz propagandowy. Z afisza 
spoglądały na mn>e dwie trup io blade oso
by p łc i nieustalonej (na płakać1 e), jedna 
z bronią na ram% un, druga zaś z łopatą. 
W pierwszej chw il1 przypuszczałem, żę to 
najprawdopodobniej a f!sz reaktywowane
go Towarzystwa Przeciwgruźliczego, albo 
wydziału cmentarnego. Przyjrzawszy się 
jednak b l‘żej plakatow i, strać łem złu
dzenia. ,,W walce i  w pracy — dz5eń 8 
marca — MiędzynarodowRun Świętem Ko 
b e t“ .

Skromnie w  rogu tkw ią  trzy T terki 
,APA“( co tłumaczy się na język potocz
ny Agencja Propagandy Artystycznej 
Tak, n e Inaczej — ARTYSTYCZNEJ.

Obywatele, producenci sztuki z APA, 
nie powiem wam, że zla propaganda jest 
gorsza od żadnej. Nie pow em, bo n'e chcę 
noralizować. Ale .zawołam w!e lklm  gło- 
em za Jurand«tem, tym  razem już n o 

->od adresem krytyków , a pod waszym, 
ariysjyczni propagatorzy i SZTUK-ńHS- 
TRZĘ: ij^ e  obtzydzać!"
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Żądamy zwrotu zrabowanych radioodbiorników
Niemcy wywieźli cd nas sprzęt wartości ponad 50 milionów dal.

Radiofonia polska straciła w czasie o. 
kupacji cały dorobek kilkunastu la t pra
cy. Całkowicie zniszczone lub wywiezio
ne do Rzeszy zostały radiostacje: War
szawa — Raszyn I, Warszawa II, do
świadczalna stacja telew izyjna w War
szawie, radiostacje w Katów cach, Ło
dzi, Poznaniu i Toruniu, 4 stacje rezer
wowe w Katowicach, Poznaniu, Krako
w ie i  Łodzi oraz wojskowa Radiostacja 
transatlantycka w Radomiu. Ogólne stra 
ty  Polskiego Radia obliczone zostały na 
przeszło S m iliony dolarów.

Stacje radiosłuchaczy są jeszcze wie
lokrotnie większe. Niemcy zrabowali 677 
tysięcy aparatów lampowych i  423 tys. 
detektorów o ogólnej wartości wraz z -n 
stalacjam i antenowymi 51.25 m iliona do
larów.

Mamy pełne prawo domagać się w y
równania tych strat ha drodze rewindy
kacji sprzętu radiowego z terenu Nie
miec. Nasuwa się ty lko  pytanie czy na 
ziemiach pokonanej hitlerow skiej Rze
szy znaj duje-się dostateczna ilość sprzę
tu, innym i słowy czy mamy do czego 
zgłaszać swoje pretensje?

.Jak doniosła Zachodnia Agencja 
Prasowa, według urzędowych obliczeń 
w  samej ty lko  strefie amerykańskiej 
znajduje się obecnie 2.500.000 apara
tów radiowych. Sojusznicza rada kon
tro li powzięła ostatnio uchwałę doty
czącą podniesienia produkcji sprzętu 
radiowego, gdyż wszystkie państwa o- 
kupacyjne kładą nacisk, aby jak  naj
bardziej znadiofonizować Niemcy. War 
to zauważyć, że te aparaty radiowe w 
Niemczech pochodzą z rabunku doko
nanego w całej Europie. Na ten temat 
państw« ókupające Niemcy jeszcze się 
ni« wypowiedziały“ .
Dz ś państwa sprzymierzone mają oka

zję dla zabrania głosu w tak oczywistej 
spnawie ja k  zw rot radioodbiorników 
zrabowanych przez Niemcy w szeregu 
państw Europy. W Brukseli obraduje 
pierwszy po wojpte zjazd Międzynaro
dowej U nii Radiofonicznej, z udziałem 
przedstawicieli wszystkich radiofonij 
światowych. Jednym z naczelnych zadań 
Międzynarodowej U nii Radiofoncanej 
Jest obrona interesów zrzeszonych radio
fo n ij. Opierając się na tym  radiofonia 
polska będzie żądać m. In. zwróce)nia 
Polsce m iliona radioodbiorników wywie 
ztonych z Polski i' znajdujących się obe
cnie na terenie Niemiec.

Wysokość naszych pretensji możemy 
Udowodnić zupełnie dokładnie zestawie
niam i statystycznym1 znajdującym1 się 
również i w  aktach międzynarodowej 
U n ii radiofonicznej.

N iewątpliw i« akcja nasza znajdz1« haj 
większe zrozum‘enie i pomoc, przede 
wszystkim  w  Związku Radzieckim 1 
Franci1, które kategoryczne i jak  dotąd 
skutecznie sprzeciwiają rę  projektom 
odbudowy N emiec.

N iewątpliwie ciągle istńejąoe ińebez- 
fp  eczeństwo niemieckie ulegnie znaczne
mu .zahamowań u, jeżel każdy N erriiec 
odczuje na swojej własnej skórze, że za 
łamanie prawa międzynarodowego. i zor
ganizowaną grabież płacić musi nie ty l
ko państwo, ale' że każdy poszczególny 
N emiec musi bezwzględln e zwróć ć te 
„pam iątki” , jakie  w  postaci mebli, radio 
odbiorników, czy dzieł sztuki przywiózł 
z krajów  okupowanych.

Ci oo przeszli okupację hitlerowską 
wiedzą dobrze, że nie było ani jednego 
Nemes, który by się w  tego rodzaju ,pa 
mrątflt1-”  n'e zaopatrzył. „Kolekcjołner-

stwp" niemieckie jest przecież dostate- 
cznie w św ecie znane, a w czasie wojny 
przybrało zupełn e inieoczek wane roż
ni ary i rozciągnęło się na wszystkie do
słownie ruchomości.

Wszystko to musi do nas powrócić.
Z uwagi na najprym  tywiniej choćby 

pojętą spraw edliwość państwa sprzymie 
rzone w inny dyskutować nad sprawą 
rad ofon zacji Rzeszy dopiero po zaspo
kojeniu niewątpliw ie słusznych pretensyj 
państw pokrzywdzonych.

Opinia polska oczekuje jak najszyb
szego zwróceń a Polsce zrabowanego 
przez Niemców sprzętu radiowego.

a & m s ftp ts m

Akcja specjalna kończy się w marcu
T o m y  należy rozdzielić Jak najspieszniej

Stosownie do uchwały Kom itetu Eko
nomicznego Rady M inistrów  Akcja Spe
cjalna winna być całkowicie zakończona 
do dnia 1 kw ietnia b. r.

Towary przydziałowe akcji specjalnej, 
które do tego term inu nie zóstaną zdy-
sponowane przez Komisje Rozdzielcze o- 
raz odebrane przez rolników , przejdą do 
dyspozycji M inisterstwa i zostaną prze
znaczone na inine cele.

W związku z powyższym Ministerstwo 
Aprow izacji i Handlu wezwało urzędy 
wojewódzkie, starostwa, Związek Samo
pomocy Chłopskiej oraz wszystkie spół-

u

dzielnie do przyspieszenia rozdzielnictwa 
towarów.

Oddziały „Społem”  oraz spółdzielnie 
rozprowadzające towary w  ramach „ak
c ji specjalnej“ w inny zacieśnić współ
prace z Komisjami Rozdzielczymi { na.- 
tychmiast alarmować starostwo i Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej w  przypad« 
kach, gdy Komisja zadań swych |n'ie w y
konuje.

Kom isje rozdzielcze oprócz podziału 
towarów w inny przeprowadzić w  terenie 

I odpowiednią akcję inform ującą ro ln i- 
ąków o konieczności natychmiastowego 
1 odebrania towarów.

Stała komunikacja lotnicza
na linii Bern — Warszawa

W dniu 12 b. m. w godzinach popołud
niowych witany przez przedstawicieli 
P. L. L. „LOT“ wylądował na lotnisku O- 
kęcie samolot Szwajcarskich L in ii Komu
nikacyjnych, przywożąc Handlową Misję 
Polską, która bawiła w Szwajcarii pod 
przewodnictwem wiceministra Grosfelda.

Jednocześnie przylecieli do Warszawy 
pp. Senn, przedstawiciel szwajcarskiego 
Państwowego Urzędu Komunikacji oraz p. 
Eugen. Groh, szef eksploatacji Szwajcar

skich L in ii Komunikacyjnych.
Przedstawiciele szwajcarskie] komunika

c ji lotniczej oraz przedstawiciel P. L. L. 
„LOT" zostali przyjęci na audiencji przez 
wiceministra Komunikacji ob. Balickiego. 
W toku przeprowadzonych rozmów uzgod
niono, że Szwajcaria nawiązuje stałą ko
munikację lotniczą z Polską na lin ii Bem 
— Warszawa. Od dnia 5 kwietnia samolot 
szwajcarski będzie kursować regularnie 
raz w tygodniu.

Walka z przestępstwami w kolejnictwie
Skazan e nieuczciwego biletera, drukarza i referenta

Sąd Wojskowy P. K . P. rozpa
trzył sprawę biletera na Dworcu 
Głównym Mar. Hauspera i P. Szcza 
wińskiego, pracownika drukami 
P.K.P., oskarżonych o podrobienie 
i  usiłowanie puszczenia w obieg 
biletów kolejowych na trasie K ra
ków — Warszawa. Obu oskarżo

nych skazano na karę dwu lat wię
zienia W sprawie referenta Wydz. 
Aprowiiiaacyjnego D.O.K.P. K ra
ków, T»d. Dzikowskiego, oskarżo
nego o podstępne wymuszenie zna
cznej kwoty pieniężnej, zapadł 
wyrok, skazujący na 4 lata wię
zienia. *

„Kultura“
Krakowski Oddział Tow. Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej należy do najbar
dziej ruchliwych aktywów te j organiza
c ji Rozwija ciekawą i wszechstronną 
działalność. Jednym z bardziej interesu
jących przejawów te j działalności jesit 
akcja wydawnicza. Oddział krakowski 
wydaje od 1 grudnia ub. r. pierwsze i 
jak dotychczas — jedyne w Polać« cza
sopismo, poświęcone kulturze radzieckiej, 
dwutygodnik „K u ltu ra ” .

Prawdziwą przyjaźń można ugrunto
wać ty lko  |na fundamencie wzajemnego 
poznania. Tam, gdzie istnieje niewiedza, 
pleni się fałsz i kłamstwo, najgroźniejsi 
wrogowie przyjaźni. W świecie stosun
ków polsko - radzieckich fałszu i  kłam 
stwa był — ocean, ponieważ każdy rze
te lny wysiłek poznawczy, zmierzający 
'do oświetlenia życia Związku Radziec
kiego i jego dorobku, był uważany z* 
działalność „antypaństwową” . B ył tępio
ny.

Obecnie dlatego tym  usiln ie j musimy 
odrabiać zaległości tego smutnego okre
su. „K u ltu ra ”  krakowska ma właśni« 
ambicję być jednym z narzędzi te j pracy 
poznawczej.

Na b iurku redakcyjnym leży pięć do
tychczas wydanych, skromnych jeszcze 
numerów tego ilustrowanego czasopisma. 
W każdym na czołowym miejscu znaj
duje się nowela, fragmenty powieści 1 o- 
powiadania któregoś ze znakomitych pr®, 
zaików rosyjskich Czytaliśmy więc A lek
sego Tołstoja „K atię ” , Szołochowa — 
„Naukę nienawiści” , w y ją tk i z dramatu 
L Leonowa p. t. „Najazd” . Poezja ra
dziecka, jak dotychczas, reprezentowana 
była przez z|nanych już polskiemu czy
telnikow i poetów starszego pokolenia. 
N iewątpliwie radby on był zaznajomi« 
się z poezją ostatnich lat. Essay’« i e rty - 
ku ły drukowane na łamach „K u ltu ry^ 
nie oświetlają doetatecz(nie bogatego nu l1 
tu  tycia  kulturalnego ZSRR- Wobec to
go, że w  ostatnich numerach poświęcono 
im jednak więcej miejsca, należy żywi« 
nadzieję, że „K u ltu ra ” spełń* zadanie p i
sma przede wszystkim informacyjnego, 
omawiającego wszechstronni« współcze
sną radziecką rzeczywistość kulturalną. 
Czytelnik polski, skazany na fragmenta
ryczne, ułamkowe wiadomości z te j dzie
dziny żyda radzieckiego, rozsypane dośó 
dowolnie i przypadkowo po czasopis
mach i  dziennikach, rad będzie, gdy od
najdzie w  „K u lturze" wyczerpujące ze
stawienia najbardziej istotnych zdarzeń 
w  życiu ku lturalnym  naszego wielkiego 
sojusznika. To życzenie odnosi się rów
nież do kron iki, które j mu skąpić ni« 
należy. Chcemy również zaznajomić się 
z ku ltu rą  azjatyckich ludów Związku, o 
które j dotąd czytelnik1 polski prawie nic 
nie wie.

Takie życzenia skierowane pod «dre
sem „K u ltu ry ” są wyrazem naszego prze 
świadczenia, że to młode wydawnictwo 
rokuje ja k  najlepsze nadzieje na przy- 

I szłość. (er).
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Rafał z lasu
Ze łzami w  oczach odwróciła się od okna. 

Czuła się urażona, że gościł tak krótko i od
szedł nagle, nie powiedział, kiedy przyjdzie.

M inął jeden dzień, minął — drugi, Rafał 
nie przychodził i nie dawał o sobie znaku ży
cia. Kiedyś robiła mu wyrzuty o to, że nie 
chciał powiedzieć gdzie mieszka, u kogo, w ja
kiej wsi. Odrzekł, że nie powinna o to pytać 
i  nie powinna wiedzieć. — Tak będzie lepiej 
dla mnie i dla ciebie! — oświadczył enigma
tycznie.

Dotąd nie mogła pojąć sensu tego powie
dzenia.

M inął trzeci dzień bez wieści od Rafała.
Jula już nie mogła dłużej ukryć przed ojcem 

obecności Mietka w Zakopiance. Wynoszenie 
ukradkiem śniadań, obiadów i kolacji z domu 
stawało się nieznośną, śmieszną grą w c u- 
ciubabkę.

Piesia wysłuchał nowiny o Mietku ze stoic
kim spokojem, marszcząc tylko siwe, krzacza
ste brwi. Nic go już nie mogło zdziwić. Stary

katastrofista był przygotowany od dawna na 
wszystko najgorsze. Ale nie podchodził już 
teraz blisko pod Zakopiankę, okrążał ją  z da
leka wielkim  łukiem, jak gdyby tam była pod
łożona bomba zegarowa.

Jula miała teraz mniej roboty. Nowy pa
robek Karwowski, okazał się nieocenionym 
pracownikiem. Nabrała do niego takiego za
ufania, że powierzyła mu sprzedaż krowy, 
którą zaprowadził do znajomego rzeźnika pod 
Twardoszynem.

Wrócił z pieniędzmi i z sensacyjną wiado
mością: Lutz, słynny, straszny Liitz twardo- 
szyński zginął od granatu na trakcie siedlec
kim, a jego kochanicy, córce felczera z Twar- 
doszyna ostrzyżono włosy do skóry. Kto tego 
dokonał — nie, wiadomo, ludzie powiadali, że
— partyzanci. ,

Jula zaniósłszy herbatę do Zakopianki po
dzieliła się z Mietkiem sensacyjną wiadomo
ścią. Przyjął to dosyć obojętnie, natomiast do
pytywał się natarczywie o Rafała.

— Nie iyiem. Spodziewam się go ladą dzień
— odpowiadała.

Mietek wstawał już z łóżka i skakał na jed
nej, zdrów ej nodze, czepiając s ę rękami mebli,

Jula zauważyła na ścianie przy łóżku sześć 
kresek wyrysowanych ołówkiem.

— Co oznaczają te  kreski?
— To sześć dni mojego leżenia — objaśnił. , 

— W  ten sposób przybliżam sobie dzień, w któ
rym  będę mógł już chodzić.

— Zamaluje m i pan całą ścianę — zauwa
żyła z ¡komicznym przerażeniem. A cóż ten 
pana przyjaciel? Kiedy on przyj edzie? I  co to 
za jeden?

On przyjdzie tu po mnie w pierwszych 
dniach czerwca. Co to za jeden? To jest syn 
krawca Elkanusa z Gęsiej. Mieszkaliśmy w je
dnej kamienicy. »

Mietek wywrócił omdlewające oczy, i twarz 
rozjaśniła mu się w błogim uśmiechu wspo
mnienia. — Pani może zna Gęsią? — spytał 
ostrożnie.

Nie, Jula nie znała tej dzielnicy Warszawy.
Mietek um ilkł, stracił ochotę do rozmowy.
Nazajutrz od rana zac nała ulewa albo na 

zmianę siąpił deszcz i na dworze było szaro 
i mglisto. Białe, kłaczaste chmury przepływa
ły  nad ziemią tak nisko, że zdawały się zaha
czać o kolczaste wierzchołki świerków i sosen, 
a porozdzierane na strzępy ginęły z oczu.

Jula w oknie, zgnęb ona, patrzała w las, w 
skłębioną gęstwę mokrej, świeżej zieleni, ja
łowców i olch, spoza których powinny się. wy
nurzyć szerokie ramiona i krępa, przysadzista 
postać Rafała. (d . c. n.)

♦
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Poiscii pillrarz« |o«ł«f do Fruncfl
Na « M * .  zebraniu^ 2 * » * a  POT11

wać plan wyszkoleniowy w  obozie.
ICerowmk: era ekspedycji do Paryża bę-

dzie z ram ienia PZPN, Jan Nowak, w y
posażony w  ¡specjalne prawa dyscyplinar
ne w  stosunku do zawodników.

wpłynął wniosek Centralnej K o irfs ji Zw. 
Zawodowy d i wysłania, do Paryża repre
zentacyjnej drużyny graczy członków 
Zw-ążków Zawodowych na szereg spotkań 
z drużynami' Francuskiego Związku Ro
botniczego. Wniosek ten uchwalono i  po
stanowiono zorganizować dla graczy przed 
•wyjazdem lO-ciodniowy o(bóz na Śląsku, 
Kapitan PZPN, p łk  Rejman, został we
zwany dio ustalenia składu reprezentacji

Obóz na Sląsfkiu rozpocznie sio 20 m ar
ca, wyjazd zaś do F rancji pnoew dżany 
jest w  dniu 5 ’kW etnia.

Katastrofa na stadlionSe w KSoBton
podleję, speców budowlanych i  fadhowców 
sportowych.

W związku z tą katastrofą, celem za- 
, pobieżenia ima przyszłość podobnym w y
padkom, będzie w  Angl1« obowiązywał 1 
zakaz sprzedaży nadmiernej 
tów na imprezy sportowe. Ilość mietow 

| wstępu będzie ściśle ograniczona.

Na stad W e  piłkarskim  w  Bolton (hrab 
ptwo Lancaster) w  A ng lii zdarzyła się naj 
większa w  dziejach sportu angelskego 
katastrofa. j

Podczas meczu piłkarskiego, przeć?ą- 
żona widzami' trybuna, ni:e wytrzym ała ab 
dążenia i  zawaliła się. Zostało zabitych 
przeszło 50 osób, w iele zaś było rannych 
Obecnie prowadzone, jest śledztwo przez i

’g-S5i.it. -  Czechosłowacja 3*2 
w zapaśnictwie

Reprezentacyjna drużyna zapaśnicza koatled radzieccy w ygra li 
Związku Radzieckiego pokonała w  Pradze 
zespół Czechosłowacji w  stosunku 5:2.
Zawodnicy radzieccy zademonstrowali1 wy 
soki poziom techniczny. Czesi uzyśkaU 
zwycięstwa w  wadze piórkowej 1 półśred-

meczu w  podnoszeni ciężarów dęż-
To i owo sporcie

stosunku
1852 ! 1452 piet. .

W czasie tyćh zawodów zawodn k  ra- 
cteieck’1, G. Nowak, trzykro tne  uzyskał 
w ynik ’lepszy od rekordu światowego w 
tró jbo ju  olim pijskim . Nowak m ia ł w ynik 
421 kg, t j .  lepiej o 2115 kg od dawnego 
rekordu.

Jasiński, najlepszy zapaśniilk polsikfii, 
Wielokrotny irtistr* Polski, członek ślą
skiego Morki „Siła” (Mysłowice), powró
ci! do kraju a Anglii i , zasilił z 
tem szeregi swego macierzystego kliulbu. 
Od 1932 r. Jasiński foyl niepokonany w 
Polsce.

Jadwiga Jędrzejowska jedz*« <*> Za-
¡kopanego na 2-tygodnfllową zaprawę nar-.

Mistrzostwa bokserskie Łodzi (sennio-! 
rów) rozpoczynają ślię w dniu 14 b. ro. 
i  trwać będą do dwa 17 b. m. Dotydb- 
czaa ^loszmwoh jest 50 zawodników.

O d p o w l e t f ^ *  B e i f g l f c / J

Ku. dr Łowtftsbl Ant. — Psmo tóędza 
skierowaliśmy do M inisterstwa Aprow i
zacji 1 Handlu, skąd uzyskałyśmy nastę
pujące wyjaśnienie: w czerwcu u!b. r. M i
nisterstwo Aprow izacji i  Handlu przejęło 
w  powiecie wąigrow^ęckim zapas ¡mąki zyl 
ntewraanwej. Mąka ta  po sprowadzeniu i  
Hochowa do magazynów „Społem" w  V  
BEawle, »ostała zakwestionowana przez 
Państwowy Zakład Hig'eny, ponieważ 
Stanowiła p ro d u k t zanieczyszczony roz- 
toczam1, mało treściwy, »tęchły, o smaku 
eorzkim 1 kwaśnym, skawalony, zawiera
jący domieszki gruzu 1 piasku“ - Zniew aż 
w  w yniku badań mąka m?e mogła być 
zwolniona na potrzeby konsumentów, ani 
nawet na paszę Departament Ziemiopło-

dów przekazał zepsutą mąkę 
wą Wojewódzkiemu Urzędowi Ziemek?e- 
mu W Warszawce celem przerobienia na
spirytus. . __

„Wolność- . — Za lis t «Wakujemy. Pro
simy o podania nazwiska 1 adresu w yłą
cznie do wiadomości. Redakcji.

Ob. I. PI. — Łódź. — -Artykuł Wcez 
przekazaliśmy do ».Trybuny Wolności «.

Ob. Wróblewski Z. L , Waisrawa. 
W'ersze Wasze, niestety, nlę nadają *ę  
do naszego pisma.

Ob. Rydzewski W. —■ Z« względu na
formę, nie zamieścimy.

Ob. Now ik Stanisław, ¡mgr praw, Ry
pin pomorski. —- N  e skorzystamy.

Państwowa Instytucja zatrudni
1 NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 

KANDYDATÓW, POSIADAJĄCYCH WYŻSZE WYKSZTAŁCENIE
prawnicze, handlowe, ekonomiczne lub lechmfrozne.

Pożądania odpowiednia praktyka na stanowiskach samodzielnych I  kierom

3 ?  "  p̂ s
rackiego 11 pod nr 10005. ®

Kino

„P O LO H IA ”
Marszałkowska 56

POTĘŻNY DRAMAT ŻYCIOWY

»GRZESZNICY BEZ WINY«
Reżyser: W. Petrow

W rolach głównych: A. Tarasowa. W. ™ ^m kow,
W. Stani cyn, W. Liwanow, S. Wikland

N,ad p ro ^ ra m ^ ^ ^ T  poLgK IE J FILM O W EJ__

b a u
SMACZNIE -  TANKO

C O D Z I E N N I E  K O N C E R T

Z T ł O O W O

NOWY ŚWIAT 24

R A D IO * * d la  w s z y s tk ic h -w s z y s tk o  d la  R A D I A  

U«*“*!**» RADIOWE BoSotsasta 51
Nańrawa -  Kupno -  Sprzedaż

NIEURZED6WA TABELA WY6RARYCH
(13 marca)

‘ II-G O  DNIA CIĄGNIENIA 3 KLASY  
46 LO TERII KLASOWEJ

Główna wybrana 200000 zł. N r 672^1 
Wygrane po 50000 zl. NrNr 25140,

53619
Wygrane po 20000 zt. NrNr 54487,

Wygrane po 10000 zł. NrNr 20872, 
21546, 31582, 39137, 55250, 61634,
64761, 67873. . xr

Wygrane po 5000 zł. NrNr 1C-4, 
2176, 9125, 9688, 10920, 14603, 19637 
25963, 26269, 28806, 32450, 37397,
44613, 52026, 61933, 62788, 63729.

"Wygrane po 2000 zł. N rN r 4643, 
4720, 7560, 8074, a,,S6 12660, 13448, 
13746, 15953, 17011, 17076, 17141,
18007, 18394, 18566, 19916, 20489,
21467, 21711, 35336, 41196, 43960*
47510, 49736, 49873, 52505, 52936,
53383, 54704, 55152, 56304, 56609,
56928, 57395, 63700, 63979, 66361,
68705. .

Wygrane po 1500 r i. N rN r 1575, 
1950, 2733, 4922, 6622, 10158, 747, 
13420, 816, 16241, 513, 18742, 19697, 
20574, 21125, 866, 22252, 499, 830. 
23624,, 24446, 25535, 26015, 226, 276, 
27079.' 28468, 29341, 30097, 167, 752, 
31074, 226, 32048, 397, 33462, 34160, 
471, 684, 834, 979, 35304, 451, 36229, 
566, 37116, 627, 726, 973, 39453, 40129, 
221, 41490, 42357, 754, 43229, 986, 
46058, 249, 965, 48249, 573 , 49403, 429, 
788, 793. 50222, 352, 51629, 52975,
53602, 54015, 229, 439, 55«3, 702, 
56093, 728, 65, 804, 57908, 60172, 
62786, 989, 64165, 398, 644, 949, 65276, 
379, 961, 68113, 255, 69183.

Wygrane po 1-250 zł. N r, Nr.: 1002, 
1200, 98, 559, 2073, 714, 901, 8101, 4946, 
5068, 332, 6300. 601, 902. 7208, 9065,
293, 698, 10856, 11926, 12692, 13018, 
750, 14056, 519, 15018, 277, 989, 16608, 
721, 17277, 578, 18097, 844, 19316, 618, 
868, 948, 20488, 22092, 246, 23818,
24192, 25354, 445, 559, 861, 912. 953, 
59, 27250, S35, 665, 834, 67, 96L 28068, 
209 619, 29130, 52, 87, 90, 273, 448,
80387, 31461, 68, 82476, 573, 657, 979, 
83706, 29, 34, 323, 886,

38280, 36066, 177, 700, 87373,
89423, 524, 609 , 52, 811, 40075,
407, 523, 69, 41288, 589, 42133, 144.
43181, 423, 44175, 473, 594, 738, 45272, 
73, 495, 46032, 48136, 480, 788, 835,
925. 49109, 332, 592, 780, 51421, 52789, 
53257, 611, 55, 68, 54120, 22, 204. 661, 
722, 49, 55135, 394, 880, 946, 56152,
70 232 768, 57253 455, 558, 58778, 951, 
59340/491, 548, 86, 702, 42, 91, 60119, 
73, 396, 485, 61394, 62482, 736, 63277, 
563, 798, 64521, 793, 864, 917, 65276,
633, 66157, 70 463,- 518, 714, 67288,
899, 68234, 680, 727, 64, 822, 69586,
621.

Wvqrane po 1000 2 !. N rNr 89, 152,
388, 521, 799, 1075, 258, 90, 425, 41,
69, 524, 31 610, 710, 922, 75, 2163, 295, 

,302, 49, 3083, 230. 330, 660, 769, 99o, 
4001, 150, 293, 675, 722, 866, 968, 977, 
5108, 157, 568, 874,,6422, 47, §0, 771,
822, 7000, 136, 38, 290, 859, 969 144,
236, 500, 53, 894, 9042, 98, 114, 303, 
512, 656, 952, 61, 10409, 46, 48, 551, 
654, 909, 11002, 239, 328, 84, 539, 615, 
690, 12019, 185, 222, 23, 527, 65, 762,
75, 903, 13089, 216,, 91, 542, 588, 674, 
981, 14064, 255, 625, 980, 15029, 70 81, 
187, 408, 788, 16435, 65, 927, 17118, 
18094, 154, *396, 507, 735, 781, 851, 
920, 19034, 882, 986, 93, 20188, 231, 
401, 563, 713, 807, 92, 98, 909, 21129,
48, 501, 22030, 195, 438, 564, 633, I j., 
923, 23057, 279, 559, 609, 24026, 342, 
664, 765, 847, 25092, 206, 58, 434, 662,
82, 732, 820, 97*, 2 ""öO, 115, 27, 140, 
169, 314, t %  630, 662, 766, 940? 979, 
27251, 68. 316, 61, 715, 93, 28112, 224, 
70, 93, 340, 531, 89, 663, 90, " r 29528, 
543, 603, 15, 91, 742.
80320, 436, 52, 573, 902, 81108, 848,
73, 402, 532, 582, 83 , 896, 32094, 423, 
85, 818, 33472, 505, 690, 98, 832, 34034, 
153, 265, 467, 51,7, 755,
35058, 181, 262, 97, 302, 05, 552, c3, 
699, 713, 22, 38, 962, 71, 91, 36208, 392, 
848, 925, 98, 37068, 414, 701, 20, 914, 
38015, 171, 271, 615, 794, 845, 39U * 
72 369, 75, 555, 709, 996, 40031,'158, 
487, 531, 660, 76, 772, 43, 869, 909, 47, 
41138, 78, 81, 271, 431, 73, 712, 42074, 
325, 521, 570, 647, 43226, 366, 467, 545, 
664, 97, 44134, 457, 529, 546,863, 66, 
928, 45091, 235, 256, 488, 612, 719, 99, 
931, 67, 46024, 41, 421, 644, 899, 47133, 
177, 375, 413, 503, 07, 28, 620, 670 790, 
825, 26, 48233, 322, 838, 49186, 238, 
555, 74, 600, 48, 76, 770, 50331, 566, 
614, 722, 863, 99i, 51081, 96, 139, 265, 
289, 603, 46, 771, 831, 52404, 76, 528, 
892, 53126, 706, 54003, 64, 459, 549, 
636, 779, 820, 99, 965, 55147,
214, 92, 465, 78, 739, 864, 951,
66041, 133, 509, 20, 860, 953, 57094, 133, 
387. 600, 50, 725, 5817Ó, 240, 313, 410, 
616, 83, 670, 79, 783, 849, 92, 905, 59045, 
79, 123, 596, 624, 773, 931, 32, 47, 60039. 
134, 504, 29, 590, 627, 88, 773, 937,
61061, 271, 363, 72, 475, 535, 658, 63, 
92 845 80, 917, 62099, 177, 362, 924, 
70! 63011, 70, 113, 14, 39, 40, 207, 331, 
405, 27. 72, 515, 69, 97, 761, 863, 64129, 
134, 280, 302, 22, 642, 62, 65105, 43,' 296. 
316, 408, 527, 35, 45, 772, 810, 66057, 
130, 331, 41, 417, 87, 505; 65, 647, 93, 
952, 67104, 21, 254, 336, 37, 494, 635, 
769, 891, 68074, 265, 802, 58, 959; 69102, 
78, 224, 379, 91, 513, 14, 89, 751, 849.

dalszy ciąg jutro

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Leśnictwa -  w Warszawie, ul. Reja 3-5 ogłasza Przetarg «5»- 

cg.rajnirczotny na. odbitckwę <k>nuit imi&zka-hieg-o diia pracowników Mini,sterstwa 
Leśnictwa przy ¡uh Węgierskie] Nr 37-

Bliższe informacje i  podkładki przetargowe mogą firmy otrzymać w Kferow- 
niotwte Odbudowy Gmachu Ministerstwa Leśnictwa — adres, jak wyżej, pokój 
Nr 414.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: ,.Oferta ma odbudowę ńoimi 
tireszkalmego dla pracowników M. L. przytu l. Węgierskie] Nr 37 wraz z kwi
tem na złożone w kasie Ministerstwa Leśnictwa 50 tysięcy złotych jako . war 
dum, zwrotne w ciągu 2-ch tygodni od d«:h otwarcia ofert, należy złożyć nej- 
p S e i d o ^ d l  10-S dnia 21 marca b. r„ pdcói Nr 414, gdzie też tegoż ort* 
o godz. 11-ej nastąpi, otwarcie ofert.

Ministerstwo Leśnictwa zastrzega sobie prawo .podż.alu robót na części po
między kilku oferentów, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu ma cenę, 
prawo unieważniania przetargu bez podania powodów, oraz prawo przeprowa
dzenia, w okresie ważności ofert, dodatkowego przetargu pcmilędzy Wybranymi
oferentami. ____________ ........ ....muimimiumi.... u nu.....min iiiiiifw

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
W ydział Odbudowy Urzędu Wojewódz

kiego Kieleckiego poszukuje do służby 
¡budowlanej w Kielcach oraz mia teren1-«

P°In^rnierów architektów lub budowla-
ny oh; \

Techników budowlanych;
Księgowych z praktyką w zafcres.te 

biurowości i  kontroli; ■ .
Pracowników z praktyką w zhkreS-e 

administracji materiałowej _ 1 budowlanej.
Uposażenie w zależności od posiada

nych kwaliftfcacyj od V I do VU1 gr. 
uposażeń , pracowników państwowych
oraz premie. . . . .

Zgłoszenie osobiste lub pisemne z poda
niem kwaWikacyi zawodowych 1! życio
rysem składać należy pod adrwem R.W- 
ce, Sienkiewicza 25, Wydział Odbudowy 
Urząd Woiew. KHelecU. ,

1 " tłucz« Wydziam Nu- St, irfcwmewsaii:

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
DOZORCOW DOMOWYCH wzywa' 
wszystkich dozorców z Warszawy pra
wobrzeżnej i lewobrzeżnej do stawie
nia się na walne zgromadzenia które 
odbędzie się w dniu 17-ym tnarca b. r. 
o godz. 8~ej min. 30 rano w sali E. We
dla ąl. Zamojskiego Nr 28. Obecność 
obowi ązkowa. ________________ _

KURSY JEŻYKÓW OBCYCH, Nowo
grodzka 58, II p. Początek wykładów 
10 marca b. r. Informacja 9— 15.________

WÓZEK LIMUZYNKE piękną! Space
rowy _  Nowy! Radio sprzedam! Mar
sza Ilkowska 101 — U _____________ _

. KRAWCOWA mistrzyni przyjmuję 
wszelkie roboty: okrycia, futra, przeróbki, 
Hoża 74—6,



Str. 8 G Ł O S  L U  U D Nr 73 (461)

Ukrócić harce paskarzy!
Sztucznie wyśrubowane ceny spadaj bardzo pcwoL

■SHBSnSSEH

w a s &s m a w w
P O G O D A

B uro  Inform acyj Meteorolog’cznych 
portów, lotniczych „Lo t“ komunikuje:

Wczoraj notowano zachmu 
rżenie duże i miejscami 
drobne opady śn eżne. Po 
noonym przymrozku dniem 
temperatura wzrosła do 
zera stopni na północy i do 
+ 2  st. na południu kraju.

Dz ś przewidywane jest w dalszym 
ciągu zachmurzenie duże z przejaśn e- 
rfam i i miejscami drobny opad śnieżny. 
Nocą przymrozek, dniem temperatura w 
pobliżu zera stopni na północy i około 
+2  stopni na południu kraju. Umiarko- 
waine w ia try wschodnie.

40 KOŁO
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI

POLSKO .  RADZIECKIEJ
W Warszaw ę powstało 40-te z kolei 

Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Jest. to koło przy M inister
stw ie Odbudęwy, Na zebraniu organ ża
cy jnym  nowego Koła przemawiał m. n. 
w icem inister inż. Pietruszkiewicz. Po wy 
braniu władz Koła odbył się pokaz nau
kowego firn u .

BEZPŁATNY KURS JĘZYKÓW 
SŁOWIAŃSKICH

Dla zapoznania szerokich warstw spo
łeczeństwa polskiego, a w  szczególności 
młodzieży akadem ck ej i nauczyc'-elstwa 
z ku lturą  narodów słowiańsk ch, Kom i
te t Słowiański w  Polsce organizuje bez
płatne wykłady z zakresu językoznaw
stwa, ku ltu ry  i hlstor'-i narodów słow ań- 
sk ch. W najbliższym czasie zostaną po
djęte wykłady z języków: czesk ego, 
serbskiego i chorwackiego. W ykłady od
bywać 'się będą w lokalu 
Kom itetu Słowiańskiego,
A l. Stalina 24, w  godzi
nach popołudniowych.

Zapisy przyjm uje i in 
form acyj udziela sekreta
ria t Oddziału Warszaw
skiego codzienne w  godzinach biuro
wych.

Pokąfna sprzedaż 
mięsa

Na zarządzenie władz trzy dni w ty
godniu, zakazana jest sprzedaż mięsa. 
Tymczasem, jaik się okazuje, już we 
wtorek i w środę, a więc w pierwsze darni 
bezmięsne, jakie zostały wyznaczone — 
właściciele sklepów rzeźniczych sprze
dają mięso swojej znajomej klienteli (po 
cenach naturalnie wyższych, niż dotych
czasowe).

Wojsko, oraz ludność pracująca korzy
stająca ze stołówek bez protestu przy
stopowały się do dni bezmięsnych w sto
łówkach- — na jakiej więc podstawie 
mają korzystać z przywilejów wszelkie
go rodzaju spekulanci?

Czy właściwe organa władz nie po
winny zastosować energicznych środków 
w stosunku do ludzi sabotujących ^  
wyższe zarządzenie?!

Piecse**” ’ :

...c pootwieranych
Jak się okazało z wykazu W y

działu Handlu Prywatnego istnieje na 
teren e Warszawy około ISO lokali han
dlowych. restauracji, cukierni oraz bar 
rów, które zostały otwarte samowolnie 
przez właścicieli bez zezwolenia władz.

Obecnie na zarządzenie wiceprze
wodniczącego Rady Miejskiej, Milicja 
Obywatelska rozpoczęła, akcję liwidcr 
wania powyższych lokali. Do właścicieli 
zostały rozesłane okólniki, na podsta
wie których* odnośne lokale, po uprzed
nim opróżnieniu, mają być w ciągu 
dwóch dni opuszczone przez właścicieli. 
Wkłady poszczególnych właścicieli na 
odnowienie, instalacje elektryczne bp. 
nie będą uwzględniane przez .władze. Po 
opróżnieniu lokale będą przekazane do 
rozporządzenia Urzędowi Kwaterunkowe
mu. *7. G.

Od szeregu dni na rynkach war
szawskich daje się zaobserwować 
nienormalna zwyżka cen na pod
stawowe artykuły żywnościowe. 
Zwyżka ta wywołana została przez 
fałszywe plotki rozsiewane przez 
paskarzy, żerujących na na
iwności ludzkiej. Ceny raz wyśru
bowane w górę, spadają powoli, 
rzecz to bowiem wiadoma, że kup
cy chętniej i szybciej cenę podwyż 
szą, aniżeli obniżą, Daje się to szcze 
golnie wyraźnie zaobserwować o- 
becnie na cenach chleba, cukru i 
mąki. Do Warszawy przybyły wiel 
kie transporty mąki do wypieku 
chleba, cukru zaś w magazynach 
„Społem“ znajdują się również du
że zapasy. Mimo to jednak ceny na 
chleb, mąkę i cukier, raz sztucznie 
wywindowane spadają bardzo po
woli.

Dnl.a 15.111. b. r. zostaną umctanćdne 
następujące nowe limie tramwajowe, au
tobusowe j trollęybusowe: 1) linia auto
busowa »W” ną trasie Młynarska — 
Odojany. 2) łiwia „3” tramwajowa na 
trasie od cmentarza przy ul. Odrowąża 
do Pelcowizny. 3) Trolleyftus. kursujący 
od Wierzbowej do Dworca Gdańskiego. 
4) linia .,15” tramwajowa ną Żoliborzu, 
od Dworca Gdańskiego do Bielan.

Wskutek unichorrreniia powyższych

Działająca na terenie Warszawy 
Komisja Cennikowa nie spełniła 
swego zadania. W braku bowiem 
prawnych sankcyj cenniki wydawa 
ne przez nią miały tylko charakter 
orientacyjny, nie zaś, obowiązujący. 
Istniejące jednak ustawy ..o walce 
ze spekulacją i szkodnictwem gos
podarczym są najzupełniej wystar
czającą podstawą dla przedsięwzię 
cda energicznej akcji, przeciwko 
spekulantom. Rozzuchwaleni bez
karnością spekulanci i paskarze 
muszą zostać pociągnięci do odpo
wiedzialności, a zastosowanie suro
wych kar powinno stać się ostrze
żeniem i przykładem dla Wszyst
kich szkodników gospodarczych.

Opinia publiczna domaga się sta 
nowczo ukrócenia harców paska- 
rzy!

lin® ma być skasowany autobus „C”, 
kursujący obecnie od ulicy Wierzbowej 
do C.I-F.U., natomiast autobusy „L” 
i „Z” mają kursować tylko do pętli tram
wajowej. Zbywające : auto,baw mają ‘być 
skierowane na wzmocnienie komunikacji 
z Pragą. W  najbliższym czasie zamie
rzone jest uruchomienie linii auitpbuso- 
wej na sadybę Czerniakowską.

H. G.

Jc P a t r i i8
ZEBRANIE AKTYWU

Or g a n iza c ji w arszaw skiej
W piątek, 15 marca o godz. 17-ej, 

w gmachu K.W. PPR (Al. Jerozo
limskie 57) odbędzie się zebranie 
aktywu organizacji warszawskiej z 
referatem n. t. „Nowe momenty w  
śytuacji międzynarodowej “ .

ZEBRANIE
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH

Kom itet Warszawski PPR zawiadamia, 
te w  czwartek, 14 marca, o godz. 15.30 
w Wydziale Przemysłowym KW PPR 
(Al. Jerozolimskie 57) odbędzie się ze
branie tow. tow. inżynierów budowla
nych. Referent: tow. inż. Cieciora.
ZEBRANIE DYREKTORÓW FABRYK

Dziś, 14 marca, o godz. 10 w  Wydziale 
Przemysłowym KW PPR (A l. Jerozolim
skie 57) odbędzie się zebranie tow. tow, 
dyrektorów fabryk i zjednoczeń przemy
słu optycznego.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Dziś, 14 marca o godz. 16, w lokalu 

K. D. (Mokotowska 48) odbędzie się ze
branie przedstawicieli Kom itetów Domo
wych, na którym  zostanie wygłoszony 
referat n. t. „Naród polski przed wybo
ram i” ,

DZIELNICA OCHOTA
W piątek, 15 marca o godz. 17 w loka

lu  K. D. (Niemcewicza 9) odbędzie się 
zebranie kobiet, na którym  zostanie wy
głoszony referat n. t. „Kobieta, a wybo
ry ” . __ ^__

Z  teahm* i kito
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz. 17.30—* 
„L ilia  Weneda“ .

Opera (Marszałkowska 8) — Opera „Cy- 
ru lik  Sewilski“  Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Fre
uda '— teoria snów" A. Cwojdzińskiego.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) —» / 
codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty”  
Bałuckiego.

Teatr Comedia (Szwedzka 3/4) — co
dziennie o godz. 18-tej dramat w 5 ak
iach z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg 
Ludu“  w reżyserii H. Morycińskiego.

MIŁOŚĆ NA MANEWRACH
W  dmlu 17 marca b. r. o godz. 18 

w niedzielę w sald Dzielnicy Grochów—  
Podsfcarbińsika 6, I piętro, zespół Dziel- 
ncy Grochów w dalszym ciągu wystawia 
farsę w 3 aktach p. t. _ „M iłość na miar 
newracih” w reżyser® R. Siedleckiego^ 
Fabuła tej farsy oparta jest na kapitał- 
nydh scenadh perypetii manewrowych» 
na co , żywo reaguje rozbawiioma -wtiidow- 
nia. /

K IN A
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film  mu

zyczny „Muzyka i miłość“ . Nad program 
Polska Kronika Filmowa 6/46,

POLONIA (Marszałkowska 56) — „Grze 
sznicy /bez w iny“ . Nad program: Aktual
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) — „Świat 
sią śmiej*“ . Nad program: Na straży trwa
łego pokoju.

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — „Pot 
jedynek" i  reportaż z XX sesji KRN.

Czwartek, 14 ma»—  ,
5.57 — Sygnał czasu i  pieśń ..K iedy ran 

tie wstają zorze“ ; 6.30 — Muzyka lekka; 
6.45 — Dzieinmik radfowy; 7.20 — Muzy
ka lekka; 7.45 — Powtórzenie1 dz^nnika 
poram.; 7.50 — Muzyka z p ły t; 12.03 — Na 
ziemiach odzyskanych; 12.20 — A rie  kolo 
ratunowe w wyk. Z. Łasakłewicz; 13.00— 
Audycja szkolna; 13.15 — Koncert dla 
szkół; 14.00 — Dziennik popoł.; 16.15 — 
Audycja z cyklu „Słuchajm y m uzyki; 
16.55 — Reportaż; 17.10 — Koncert mu
zyki lekkie j; 18,30 — Nauka przy głośni
ku: ,,K u ltu ra  antyczna“ — odczyt prof. 
Pnztychiodslkiego; 19.00 — Audycja chopi
nowska z p ły t; 19.30 — Dzienn. wiecz.; 
20.00 — Koncert M ałej O rkiestry P.R,; 
21.30 — Skrzynka posz. rodź. zagr.; 22.15 
— Orkiestra taneczna P.R.; 23.00 — Osta 
Orfę wiad- dzienn. radiowego; 23.35 — 
Skrzynka posz. rodź. zagr.; 23.55—Hymn-

Wspólne zebranie PPS i PPR
Podaje się do wiadomości wszystkim członkom PPS i PPR 

dzielnicy Powiśle, że, w dniu 16 marca 1946 r. o godz. 13,30 w lo
kalu Dzielnicy PPS Powiśle przy ul. Tamka 18 odbędzie się 
zebranie członków i sympatyków obu partyj w sprawie bloku 
wyborczego.

Przemawiać będą tow. tow. Śmigorzewski i Starewicz.
Stawiennictwo członków PPS i PPR obowiązkowe.
Po zebraniu — część arty styczna.

Stała Komisja 
Porozumiewawcza 
Dzielnicy Powiśle 

PPS i PPR

BADA lYACZELIi/A ODBUDOWY STOLICY

Rod przewodnictwem Rrezadenta H K \ ob. Bieruta 
odbyło slą posiedzenie Komitetu Propagandowego 

Bady Odbudowy

Cztery linie komunikacji miejskiej
zastały uruchomione jednego dnia

Godz;ny przyjęć: REDAKTOR NACZELNY od godz. 15 do 16. SEKRETARZ REDAKCJI od godz. 10—11 Adres Redakcj1: Warszawa Spwka 12
Telefony: Naczelny redaktor 86645. — Zastępca nacz. redaktora 88239. — Sekretarz redakcji 88228 — AdmWstracja 88227
Wydawca: KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ Redaguje KOMITET REDAKCYJNY
ADMINISTRACJA: Smolna 13. Drukarnia Zakładów G raftm ceb Spóldglęta» Wydawniczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Sasina 13. B-04653


